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Kieudana akcja przeciw granicom Polski. 
^n. Borah żąda również oderwania ziem śląskich.— 

Intryga niemiecka spaliła na panewce. 
l » O R » Z a m i e n i e ^ r ^ R A W I ^ p » I L Z i a l u złoto. 

który ̂ stąpienie senatora Boraha, 
!Jtu „Wypowiedział się za rewizją trak 

na Waszyngton, 25 października. J W najbliższych dniach ma się uka- nić się do znacznego uspokojenia 
, Ucl t -Krąm wtasnv> _ ' zać oświadczenie, iż Francja i AJnery- giełdach światowych. 

ka wypowiadają się za dalszcm utrzyma Już dzisiaj zdają sobie z tego spra
niem parytetu złota co może przyczy- wę, że głównymi propagatorami inflacji 

fciuae Falskiego, wywołało bardzo u-
c*eiĵ łJ,rrai»inie wśród tej części spo?e-

idaj a m . e r yk a óskiego, które dosko 

F I 
»t "^"•ł« sobie sprawę z tego, jak zgub 
i*tal- d l a Polityki światowej posia-

Sfl d a *enic. 
Cj«nia o n y dalszy tekst tego ośwład-
*** kr. * a w * c r a nietylko żądanie zniesie 
>ev,;,?rylarza pomorskiego, ale również 

Po, , r a n i c śląskich. 
U i 0 : , a t c m senator Borah żąda zupeł
n i :treślenia długów wojennych, o-
Wj^rdz i , i c Francja i Bclgja otrzy-
'W dostateczne odszkodowania od 
Wii»IB * a poniesione straty wskutek 

He mili l i t a ] wiiliiiii. 
lawal nie uznsEtoł porozumienia 

wv sprawach aolazucznuch. 

* a Wojennych. 
d| ..Waszyngton, 25 października 

• , ^e 1 M? w ' adu jemy się sensacyjnych 
NiM odnoszących się do rokowań 
? H l e r n

2 y , Premjerem Lavalem a prezy-
HoW ł ;°°verem. 
^ Polti1 t c P " c s u n ^ y z platlor-

Os- y c z . n e i na t o r y czysto gospodar 
a $n ię l 0 zupełne porozumienie w 

vo Uo',.Współdziałania Federal Reser-
c J i z Bankiem Fransji. Uzgodnić 

P. 

c sporne dotyczące roz 
dyskonta, craz polityki wa 

Paryż, 25 października. 
(Polska A i i u u i a I d i U L U . . / . I M • 

Specjalny wysłann!k agencji Havasa 
donosi z Waszyngtonu, że rezultaty ja 
kich można oczekiwać od narad wa
szyngtońskich są zgodne z przewidy
waniami miarodajnych obserwatorów 
polityki amerykańskiej, która jeszcze 
nic zmeniła się na tyle. aby umożliw'ć 
piczvottitowi llooycrcwi z£ d're na 
większe zainteresowani , się Stanów 
Zjednoczonych sprawami curopcjsk!e-
ini. 

W czasie nlecechowanych w'elką 
serdecznością rozmów z Mooverem I a-
valle powstrzymał się od specjalnego 
nacisku w sprawach bezpieczeństwa, 
natomiast zdołał wykazać niezbite pra 
wa Francji do odszkodowań w ramach 
planu Younga I podkreślić kon'cczność 

J redukcji długów wojennych. Jedynym 
I doniosłym rezultatem spotkania wa
szyngtońskiego będzie wzajemne za
poznanie się mgżów stanu kierujących 
polityką Francji i St. Zjedn. co posoli 

, im na przyszłość unikać powodów do 
I nieporozumień opinji publicznaj obu 
krajów. 

Nowy York. 25 października. 
(Polska Agencja rclui<r;<ł..:irH| 

Ilculer donosi, że w czasie wczoraj 
szc^o spotkania w rezydencji Slinisona 
premjer Lavalle i sen. Dorali nic zdo
łali uzgodnić swych poglądów na zagad 
uicnia polityczne. 

Istnieją bardzo nikła nadzieja na o-
siągnięcle między obu krajim! porozu
mienia w kwestji rozbrojenia, paktu 
bezpieczeństwa zagadn:enla rewlzła dlu 
gów wojennych oraz odszkodowali. 

są Niemcy, którzy rozwinęli ostatnio na 
terenie Stanów Zjednoczonych niesły
chaną propagandę przeciwko utrzyma
niu standarlu złota. 

Berlin, 25 października. 
(Te legram własny) 

(t) Dzisiejszy „Bcrliner Tageblatt' 
uważa oświadczenie sen. Boraha za ma
newr polityczny, mający na celu zmu
szenie francuzów do odkrycia swych 
kart, francuzi bowiem, którzy przybyli 
do Waszyngtonu, są bardzo powściągli
wi i nie życzą sobie, aby obecnie roz-
trzygnlęte zostały wielkie problemy 
światowe, do czego zmierza Hoover. 

Niewątpliwie, był to manewr nieuda 
ny, albowiem francuzi przez to są jesz
cze bardziej odporni i prawdopodobnie 
nic ulegną. 

Nowy transport złota 
peaijfiuJ do Satyia. 

Clicrbourg. 25 października. 
(Polska Aitcncia Ieleuialn.zna> 

Wyładowano tu l przesłano do Pa
ryża nadeszły z Ameryki transport zło
ta wartości zgórą 500 milionów fran
ków. 

t HooTer mła! podobno 
ę d o żądania Francji i wply 

emisyjne, 
stopę procentową na wkła 

Minister Grandi przybył do Berlina. 
^ S J W W ^ t a . Z a m i i c h dyplomacji niemieckiej na plan Jounga. — 

Demonstracyjna „przyjaźń** włosko-niemiecka. — 
Wspólna akcja w sprawie długów i rozbrojenia. 

rozbroję-

% ho^wykaósk ie banki 
stopę procent. 

t o l e r u j e 
sowieckie 

nm, Moskwa, 25 październ'ka. 
S j , : ^ u zgonu charge dnffair po-

1!. *e l P , ? ! s k : . e Ko w Moskwie ś. p. rad-
)Skl t l s k ;cgo złożyli w poselstwie 
SWr? u a r ę c e r a d c v Karszo - Sied-

'/indolencje w Imieniu rządu 
>$ki i nroto<ułu dv:' -mat. r'lc-

s b-iit °* dyrektora wydziału pol-
V d u C k : . c K ° P- Rocsztine. 

JJjailll J™c:ele rządu sowieckiego 
jfov> s , z c z erv żal z powodu zgonu 
? ! " Sw e , e z , n skiego i zapcwnMi wlmie 
J*«clB° r z j t d " 0 c »e c i u , a t w 

, ^ t z e K
 formalności związanych 

K ^em i eksportacją zwłok do 

0 b B 

Berlin, 25 października. 
(Te legram własny) , 

(t) Dziś o g. 9.30 rano przybył do 
Berlina wioski minister spraw zagrani
cznych Grandi. Wprost z dworca udał 
się on do hotelu „Esplanada", gdzie za
mieszkał. Przed południem złożył min. 
Grandi wizytę kanclerzowi Brueningowi 
a następnie wydano na jego cześć śnia
danie u podsekretarza stanu Buhlowa. 
Wieczorem wydany został bankiet przez 
rząd. 

Niemcy przygotowali dla minnistra 
Grandiego cały program rozmów i spo
dziewają się bardzo wiele po tej wizy 

na zbliżającej się konferencji 
niowej. 

Pozatem, Jak twierdzą pisma niemie 
ckie, omawiana będzie kweslja obalenia 
planu Younga. 

Mussolini miał rzekomo dojść do 
przekonania, iż Niemcy nie mogą wię
cej wypełniać zobowiązań zawartych w 
tym planie i przyrzekł poparcie rządowi 
niemieckiemu. 

Berlin, 25 października. 
W czasie wizyty min. Grandiego u 

kanclerza Brueninga, która trwała 
przeszło trzy kwadranse, przyczem o-
mówione zostały poszczególne zagnd-

J>*O cudzoziemców 
teotlsił rsctflaragfefsfti 

Londyn, 25 października 
zaostrzeni się kryzysu 

re-
stopniu o-

^ c j ^ r P b o c i a , r z ą d w y d a ł " n o w e 
0' c 2 «t x v 7 n ^ C 7 n v m s t onn i i 

cie. Poruszona ma być kwcstja diugów menia polityczne. Min. Grand, wygło-
wojennycb, oraz rozbrojenia. Dyploma- sił przez radjo krótkie przemówienie; 
ci niemieccy starają się wpłynąć na Wio w którem wyrazi! sympatję naród) w i 
chy, aby popierały ich punkt widzenia włoskiemu. 

Dziś rozpoczyna sit] proces brzeski. 
Oskarżonych broni 19 adwokalóir. 

w znacznym 

Warszawa, 25 paźdzłern'ka. 
W poniedziałek rozpoczyna się w 

Warszawie proces przeciw byłym więź 
niom brzeskim. Proces budzi zrozu 

Stanisława Dubois — Benkel i Sterling 
Mastka — Rudziński i Barcikowskl, Pra 
giera — Berenson i Nowodworski. Cioł 
kosza — Jan Dąbrowski i Antoni Lan-
dau, Witosa — Szurley, Kiernika — 

"V " HajKiTrłM w ^n"'i']- Obrona ukonstytuowała się w spo- Urbanowicz. Bagińskiego — Śmiarow-
Wc^^z* i ! y c n dniach ma b y ć wyda sób następujący: Libermana bronią ad- skl i Graliński. Putka — Szumański i 

ź t i y c l l ' P r z y j a z d u d l a muzyków zaijra wokaci: Śmiarowski. Hon:gwiłl i Potok, Graliński. Sawickiego — Ujazdowski ł 
i Barlickiego — Berenson i Z. Nagórski. Czernicki. 

0 ] f tn 'A p r awa cudzoziemców do obij miałe za'nteresowanie 

Berlin, 25 października. 
(Polska Ast-nt la I etexra(lcz|ia) 

Na cześć min. Grand'cgo kanclerz 
Rzeszy Bruening wydał dziś wieczo
rem obiad, w którym wzięli udział tn. 
in. ambasador włoski, członkowie gabi
netu, rady państwa, parlament :td. 

Grandi IB ruening wznieśli toasty 
na c z j b ś ć Włoch i Niemiec I podkreślili 
węzły sympatii m.ędzy obu narodami. 

Hitler składa wizyty 
Zaizuna ad JFKussol.nie&o 

Berlin, 25 paźdz'ernika. 
..Berliner Tageblatt" donosi, że 

Adolf Hitler wyrusza wkrótce w pod
róż polityczną zagranicę. 

Chce on naprzód udać się do Wioch, 
a następnie do Anglji, aby tam nawią
zać kontakt z kierowniczemu osobisto
ściami politycznemi. 

Wizyta ta została już przygotowana 
W Anglji ma Hitler tn. in. konferować 
z Churchilem 1 Mosley'em. 

Celem podróży H!tlera jest poinfor
mowanie wpływowych polityków zag
ranicznych o celach polityki zagranicz 
nej jego partji w razie objęcia rządów 
w Niemczech. 
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Krwawy pojedynek 
p o m i ę d x i | rroferooclcą 

i p u i f i o w n i r i i e r n . 
Warszawa, 25 października. 

(WB) Dziś rano odbył sie w War
szawie w ujeżdżalni 1 pułku szwoleże
rów pojedynek pomiędzy jednym z wo
jewodów województw zachodnich a 
dowódca piechoty dywizyjnej w dy
wizji stacjonującej w Brodnicy na Po
morzu pułk. Grzędzhisklm. 

Po jednokrotnej wymianie strzałów 
pułk. Grzędzlński został ranny w nogę 
I przewiez/ony do szpitala. 

Pojedynek miał tło osobiste. 

Arystokratka 
angielska 

p o ś f u f M I a oficera Hwnnrtiii. 
Londyn, 25 października 

(Telegram własny) 
(t) Punktem zainteresowania ludnoś

ci są nietylko wybory do parlamentu, 
ale przedewszystkiem ślub siostrzenicy 
królewskie] Lady May Cambridge, któ
ry odbył się wczoraj w małej wiosce 
Balcombe w hrabstwie SuceX. 

Lady May Cambridge jest córką ksie. 
cia Athlona, który był gubernatorem Pol 
łudniowej Afryki. Choć w żyłach lady 
May Cambridge płynie niebieska krew. 
niemniej znana ona jest ze swych demo
kratycznych przekonań i poślubiła kapi
tana gwardji królewskie] Smitha. 

Na ślubie obecna była królowa an-. 
gielska, książę Walji, oraz cala rodzina 
królewska. 

Fakt zaślubin został zarejestrowany 
w złotej księdze królewskiej, która znaj
duje się na zamku Windsor. Mała wio
ska Balcombe była też wczoraj celem 
pielgrzymki niezliczonych rzesz, które 
przybyły, aby przyjrzeć się królewskie
mu ślubowi. 

Znów powstanie 
wahabitów 

Londyn. 25 października. 
(Telegram własny). 

(t.) Donoszą z Basory, że wybuchło 
ponownie powstanie wahabitów. Powstań 
cy skoncentrowali sie na jednej z dróg, 
wiodącej do Jordanu, gdzie wznieśli 
umocnienia. Władze angielskie wysłały 
silny oddział wojska, który ma za zada
nie rozbicie legowiska powstańców. 

Bestialska zbrodnia 
w Berlinie 
Berlin, 25 października. 

(Telegram własny), 

(t) W mieszkaniu przy ul. Angermun-
der została w bestjalskl sposób zamor
dowana i obrabowana 76-letnia wdowa 
Luiza Wabnic. Zajmowała ona trzypo
kojowe mieszkanie, a Jeden pokoik od-
najmowała zawsze sublokatorowi. 

Dzień przed morderstwem wynajęła 
ona pokój 20-letnlemu młodzieńcowi, któ
ry po kilku godzinach wprowadził się do 
mieszkania. Nad ranem poprosił on o klu
cze. W czasie rozmowy wyciągnął on to-1 
porek I zadał swej ofierze 15 śmlertel-! 
nych ciosów. 

Nowa ustawa 
wyjątkowa 

przeciw hittlerowcom'" 
Berlin, 25 października. 

(Telegram własny). 

(t) W związku z ostatnlemi krwawe-j 
iiii zajściami w Brunświku, min. spraw 
wewnętrznych Groner przedłożył rządo
wi projekt nowej ustawy wyjątkowej, 
któraby na przyszłość uniemożliwiła wy
stąpienie zbrojne hitlerowców. Zakazane 
mają być wszelkie demonstracje oraz no
szenie uniformów. 

Pokład zalamat się 
na ofSttecfe. 
Hamburg, 25 października 

(Telegram własny) 
(t) Wczoraj na parowcu „Padua" 

miał miejsce nieszczęśliwy wypadek, 
który pociągnął za sobą liczne ofiary. t 

W czasie przenoszenia ładunku, na-1 

gle załamał się górny pokład, przyczem 
siedmiu marynarzy wpadło do głębi, od 
nosząc ciężkie obrażenia. Dwuch mary
narzy po przewiezieniu do szpitala, 
zmarło. 

:26.X 1931. 

<ASIN0» 
Dziś premiera 

epopei miłosnej, 
w której kobieta 

przez swą przeszłość 
najgorętsze marzenia 

serca składa na ołtarzu 
poświęcenia 

— p. t. — 

15 " & »' 

MGARBO 
S B H B 

LEWIS SIONE 
N A D P R O G R A M : 

TSSSM LAUREL 1 HARDY 
w arcyzabawnej komedji dźwiękowej p. t. „ P I K N I K " oraz 

aktualności krajowe. 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z i n i e 4 -e j po po ł . 

Krwawe posiedzeń'* 

Warszawa, 25 październl^j 
(St.) Na dzisiejszy wieczór z^' (. 

ne zostało posiedzenie zarządu 
szawsklej Gminy Żydowskiej dla 5 
d?(ąłu stanowisk w poszczeg«'l,!U 
sekcjach prędzy członkami AguJy-
ra jest większością i sjonlstantf- . nf< 

Obrady, którym przewodniczy' \\ 
zes Mazur były niezwykle burzli\v'e 

pewnej chwili na salę obrad wIA™Z\ 
dwaj członkowie rady sjonl$>>c[j f 

dr. Cynamon i Frydman 1 wszcze 
wanture, która wkrótce zamieniła s w 

ogólną bójkę, ^ 
Prezes Mazur ranny został 

i oko odłamkami szkła. Brocząc 
krwią prezesa Mazura przewieź'011!^ 
domu, gdzie opatrzyło go pogo , 0;V 

Pozatem jest w»elu Innych P^-J 
dowanych. Całe urządzenie lo x a '" o rjj 
ny zostało zdemolowane. Wobec C ^ 
bardziej wzmagającej się wrzawy 
siedzenie zostało zerwane. 

Nowy bunt marynat 
niemieckich 

Jtie cfscof p o w r ó c i ć *K 
noriom maeierzusM 

Berlin, 25 październ'^ 
Z Kilonjl donoszą, że nadeszły ^ 

alarmujące wiadomości o bance 
narzy na okrętach niemieckich, z" ,|» 
jących się w drodze powrotnej z r 

lcningradzkiego* „ M ) 
Na pokładzie „Westfalii" 'J 

zbuntowała s;ę otrzymawszy ^ i a , rf1 

ścl o represjach stosowanych P r z e . , ^ ' 
dv niemieckie w Kilonji wobec 
nlków strajku na okrętach nicrrtie" 
w czasie pobytu w Leningradzie-

Marynarze zażądali od kapitan* la' 
skierował okręt do jednego z por I0 J 
wlecklch. Wobec odmowy l f . 
plaskiem maszyny, uniemożliwiają 
newrowanle okrętem. . lCi» 

Również załoga okrętu 
zmusić miała kapitana do zawr° 
z drogi w kierunku Kopenhagi* . W 

Wiadomości te wywołały W 
niesłychane zdenerwowanie. 'JUj 
w porozumieniu z prokuratura P^<r 
towuje wszelkie kroki, celem z % , 
nia zbuntowanych załóg do po^ r° 

Krwawa zbrodni 
na dmortu RoleloflM 

iv (?łxesxowvie-
Lwów, 25 paźdzlern'^) 

Dziś o godz. 4.30 rano w t^LJF 
I I kl. na dworcu kolejowym w 'V,,v ' 
wie Adolf Fablas, lat 79, nadleśn l cy 
Rzeszowie, dokonał mordu prze* if 
n!e 5 strzałów rewoIwerowyC" fi* 
swego zięcia Romana Franki] 
inspeuiora starostwa w yvojc*0° 
łódzkiem. y 

Zbrodnia powstała na tle n1?0, T 
I raleri rodzinnych. Istnieje nadz-^, 
[ trzymania Frankiewicza przy Mc 

Sowiecka lódź P0^ 
wodna zatonę' 3

d < 

( p o r r o d u z d e r z e n i i 
r o r o c e m niemie 

Helslngfors, 25 poidz^"" 
Polska Agencja T d e g 

raficzna)- JG 
W sobotę po poł. parowiec " e W 

kl „Grazla" zderzył się w z * ł & J 

łandzkiej z rosyjską łodzią P°A 

która zatonęła. v r # 
Grazia silnie uszkodzona z a „ f / 

do Leningradu, zdołała jednak .^j, 
wać 50 łudzi załogi łodzi pod^ 0 0 , 
Burgtheater wied e , t 

ska uratowany 
tlzitjii noimnści ńu^p 

. Wiedeń, 25 pażdzl^n 

(Telegram własny). 5j(* 
(t) Burgtheater, który z n a j d ^ { 

trudnej sytuacji finansowej mia' 
pełnie zamknięty, zostanie u f a

 rtr.! 
dzięki hojności pewnego kupca r^M, 
łów żywnościowych, który 
konsorcjum mające na celu » ' r 2 

istnienia teatru. 
Konsorcjum to będzie TOZP$L§;> 
kap-talem w wysokości pół m"J 

lingów. 
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Wachód słońca 
zachód s;ońca 
Vfr«chńd księżyca 
Zachód kf iężyca 
D i u f o i ć dnia 
Uby ło dn ia 

6.19 
4.;3 
4.25 
6.34 
9.11 
6.46 

rocznika 1911. 
Spis poborowych 

roWy'ą

h

Zani są stawi i sie do spisu pobo-
*etrii roczniu w biurze-wojsko-
*adiki a . K ł s t T a t u m - Ł" J z i * P r z V u , « Z a -19|| j 1 1 1 mężczyźni urodzeni w roku 
p '^mieszkali na terenie 4 kotnisar. 
crj; ° na.Zw'iskach na litery F.O..H. Cli, 
p.n '̂ mieszkali na terenie 10 komisar. 
U,ty nazwiskach na litery R, S, Sz, 1, 

ro ,̂U',ro winni sie stawić do spisu pobo-
«a ter . 1 ( ; z c z yźn' rocznika 1911 zam. 
lite 4 komis. p. p. o nazwiskach na 
li Ł ''.J. K. oraz zamieszkali na terenie 
A, \\ ^ 1 S - P - P. o nazwiskach na litery 

*lnn| Z a« a cv się do ppisu poborowych 
cji r L P f > . s ' a d a c zaświadczenie o rejestra-
tatn.2, d osobisty względnie inny do-
Intiwr VStwierdzaJący tf'zsarność oso°y1 

*o h i ? metrykę urodzenia, świadect-
Îad rzemieślnicy zaś ponadto 

ue(-two zawodowe. 

Kartel Z.Z.P. proklamował strajk 
w fabrykach nlezrzeszonych, mimo decyzji pozostałych zw. za
wodowych, które wybuch strajku odroczyły do dn. 5 listopada. 

Równicy fryzjerscy 
ty P O P C O I D U 6W<aT . 

Ekich Z v ^ 2 k a c h pracowników fryzjer-
8bravvP°ruszana jest od pewnego czasu 
4 i e m

a Pogarszającej się z każdym 
M syluacji tych pracowników, 

•^ierrl Z wolywanych zgromadzeniach 
**/ch n o ' ż e ) c d n ^ z najpoważniej 
|Vy Byczyn pogorszenia warunków 

W r a c ? w n i h ó wiryzjerskich jest sta 
S c ' c i e l - , a S l . a , ą c a konkurencja między wla 
jUlny,- m ł . zakładów, którzy obniżają 
i'i entef n ł e cenniki, aby przyciągnąć 

ry w ^ 0 W s l a - c wskutek tego niedo 
4̂cn, ̂ wnują przez obniżanie piat 

, & ' « y c h . 
"'^ich 7 ° z w ' , a7-eh pracowników fryz 
H\v c^ ^Z.P. podjął akcję przygoto 
'Warj u ?°, wysunięcia kategorycznych 
'Uci iH. alenia cennika świadczeń na 
Pl4c 4

K l lenteli, oraz ustalenia cennika 
'4ti ^ wypadek odrzucenia tych żą-

W i 0 Przeprowadzenia straiku. 
! 0 ( k 7 ^ c?' u> w dniu dzisiejszym, o 
%gie|si? wieczór, odbędzie się w sali 
^ f.. . ' ogólne zebranie pracowni-

lr»*jer«kich. (p). 

aJ*Qbó;cza śmierć 
• " " o d e ! d r c i e n ) c « w n u 

Noc

 ł > ° " 1 p o c m * 
p.°?iądJ W czorajszej pod lokomotywę 

(i) W dniu wczorajszym zamieściliś
my rezolucję przyjętą na naradzie przed 
stawicicli zarządów trzech związków 
zawodowych włókniarzy, klasowego. 
„Praca" i Ch. D. w sprawie strajku w fa 
brykach niezr/eszonych oraz tych. ktń 
re nie honorują umowy zbiorowej. Po
nieważ przemysłowcy przyrzekli do dn. 
5 listopada dać dokładną i ostateczną od 
powiedź, czy zgadzają się na podpisanie 
umowy zbiorowej, a wśród ogółu robot
ników stanowisko w sprawę strajku 
nie było zdecydowane, zarządy trzech 
związków postanowiły akcję strajkową 
odroczyć na okres dwóch tygodni. 

Zdawało się więc, że w dniu dzisiej
szym nie należy oczekiwać żadnych wy 
stąp:eń ze strony robotników. Tymcza
sem w dnju wczorajszym kartel Z. Z. P. 
zwołał wielki wiec robotników wlóknia 
rzy do lokalu przy ul. I Maja 2, celem 
sprecyzowania swego stanowiska, róż
niącego się w zasadniczy sposób od sta 
nowiska wyżej wymienionych trzech 
związków. 

Na wiecu wystąpili referenci z ra
mienia kartelu Z. Z. P., którzy wskazali, 
iż w Łodzi wytworzyła się obecn:e tego 
rodzaju sytuacja, że zwlekania z ogło
szeniem akcji strajkowej może przy-

nieść nieobliczalne straty dla robotni: 
ków. Zumiem mówców przemysłowcy, 
zdając sobie sprawę z niezdecydowanej 
postawy związków zawodowych prze
ciągają termin udzielenia ostatecznej od 
powiedzl w sprawie umowy zbiorowej. 
Niemal codziennie w poszczególnych 
niezrzcszonych fabrykach włókienni
czych wybuchają lokalne strajki, albo
wiem, przemysłowcy korzystając z 
braku jcdn:ltcj umowy zbiorowej, 
co pewien okres czasu zmienia
ją warunki pracy, redukują płace, 
zwalniają robotników, wyrzucają z 

i fabryk delegatów fabrycznych, nlcsto-
jsuja się do irstawy o czasie pracy, zmu
szają robotników do pracy po 10 i 12 go 
dzln dziennie 11. d. 

Ten stan trwać będzie, zdaniem mów 
ców tak długo, dopóki nie będzie podpi 
sana przez wszystkich przemysłowców 
umowa zborowa. Tylko w tym bowłetn 

1 wypadku robotnicy beda mieli możność 
zwracan:a się do inspekcji pracy ora/ do 

jsądu pracy. Dotychczas zdarza s:e har-
Jd?o często, że sąd pracy oddala slus/ną 
skargę robotnika, stojąc na gruncie for
malnym. Iż prncowadca jego nh podpi
sał umowy zbiorowej, a tem samem ule 
jest obowiązany Jej honorować. 

Tylko przez natychmiastowe prokla-

Imowanie strajku będzie można zmusić 
j zdaniem mówców, przemysłowców do 
ustępstw, albowiem w chwili obecnej, 
gdy przygotowania do sezonu zimowe
go są w pełnym toku, przemysłowcy 
nie będą mogli pozwolić sobie na dłuż
sze unieruchomienie swych fabryk, 

j Z tych względów przedstawiciele 
kartelu Z. Z. P. oświadczyli s :ę, wbrew 
stanowisku pozostałych związków na 
natychmiastowe ogłoszenie strajku, o-
znaczając termin jego wybuchu na dzień 
dzisiejszy. 

j W dyskusji zabierali równ:cż glos 
, przedstawiciele robotników, którzy za
akceptowali stanowisko związku, twier 
dząc, że stawki w przemyśle niezr/.eszo 

|nym są obecnie tak n'skic. że ryzyko 
i strajku jest minimalne. Postanowiono 
; więc rozpocząć1 w dniu dzisiejszym 
strajk wo wszystkich fabrykach mezrze 
szonych oraz w tych zakładach przemy 
słowych, które wprawdzie do związ
ków należą, ale nie honorują umowy 

j zborowej. 
W wyniku tej uchwały wybrano na

tychmiast komisję strajkową, która od 
rana zorganizuje masówki robotnicze I 
wezwlo robotników do porzucenia pra
cy. 

gólnopolshi zjazd włókniarzy w budzi 
Po długiej dyskusji zjazd uchwal! 

związku „Praca* do związku 

zdążającego ze 
ierza, na 

gwarowego, zdąż 
K L ^ ź ~ Kahska do Zg 
Hk4 T l e w Radogoszczu rzuciła się 

0 m '°da dziewczyna. 
N i n u t r zymaniu pociągu w porę nie 
* Pot y ć m o w Y - Nieszczęśliwa zosta 

K a p a n a przez koła, 
Wia t / y D y l y na m i o i c - i 

Pr? Melanja Hauk, zamie-
li r'ftio ^ U ' ' Limanowskiego 39. 
CS n £ ! &
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u
g

° rieku H a u k 

t>r ^ U W l c sie. choroby nerwowej. 

acy. została ostatnio zwolniona z 
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r W o w e

^
0

' rzuciła się pod 

(i) W dniu wczorajszym, w sali rady 
miejskiej w Łodzi rozpoczął się ogólno
polski kongres związków zawodowych 
włókniarzy „Praca". Kongres ten wzbu 
dził szczególne zainteresowanie wśród 
ogółu robotników, gdyż mial zadecydo
wać o sprawie niesłychanie ważnej — 
o połączeniu związków zawodowych w 
Polsce w jedną wspólną organizację. 

Dotychczas połączyły się organizac
je zawodowe robotników innych gałęzi 
przemysłu, oraz robotnicy komunalni, 
tworząc związek związków zawodo
wych w Pols:e którego prezesurą objął 
b. minister Moraczewski. Powstanie 
związku związków zawodowych spowo 
dowalo poważne rozłamy we wszyst
kich organizacjach robotniczych, albo-
iem wszystkie związki, z wyjątkiem 
włókniarzy, opowiedziały sią za koniecz 
nością utworzenia jednej wielkiej orga-

, nizacji. Włókniarze do nowej organiza
cji nie przystąpili, trzymając się dotych 
czas w rezerwie. I ta właśnie sprawa, 
która zadecydowałaby o dalszym roz
woju organizacji zawodowych na tere
nie Polski, miała być centralnym punk
tem obrad wczorajszego kongresu. 

Na zjazd przybyło 105 delegatów z 
całej Polski z posłami Ciszakiem i Wasz 
kiewiczem na czele. 

W bardzo podniosłym nastroju na
stąpiło zagajenie kongresu przez posła 
Waszkiewicza, poczem przystąpiono do 
omawiania sprawy połączenia się ze 
związkiem związków zawodowych. 

Dyskusja nad tą sprawą obfitowała, 
w bardzo burzliwe momenty. Część de-' 
legatów stanęła na stanowisku, iż połą
czenie jest koniecznością, gdyż w chwili 
gdy „Praca" zgłosi swój akces do zwiąż 

o .^a l ty 0 2 0 0 * dziewczyna, w przystę 

uT 

ku związków zawodowych, będzie moż
na liczyć również na wciągnięcie do tej 
organizacji chadeckich związków włó
kniarzy, przez co stworzyłoby się istot
nie.silną, i wielką phcówkę zawodową, 
mogącą bardzo poważnie przyczynić się 
do rozwoju ruchu zawodowego na tere
nie Polski. 

Większość delegatów zwalczała jed
nak tą tezą. Na czele grupy, odrzucają
cej wszelkie porozumienie stał poseł 
Waszkiewicz, który wygłosił dłuższe 
przemówienie, uzasadniając swe stano
wisko. Poseł Waszkiewicz twierdził, że 
związek „Praca" ma za sobą długą tra
dycję, która pozwala mu zachować wiel 
ki autorytet i powagę zarówno w ma 
sach robotniczych jak i wobec czynni
ków, zewnętrznie. Trudno liczyć się z 
tem, czy po przyłączeniu się do związku 
związków uda się również wciągnąć do 
tej organizacji pozostałe związki zawo
dowe, czy też nie spowoduje to nowego 
rozłamu, który ostatecznie osłabi orga
nizacje zawodowe włókniarzy. Mówca 
przypomniał jak potężnym był związek 
„Praca" przed rozłamem w N.P.R. i 
stwierdził, że dalsze, samodzielne istnie 
nie pozwoli związkowi zająć znów przo 
dujące stanowisko w ruchu zawodowym. 

— Z chwilą połączenia się — twier
dził poseł Waszkiewicz — związek nasz 
przestanie istnieć. Jeśli sią okaże w 
przyszłości, że związek związków zawo 
dowych obrał złą taktyką, „Praca" nie 
będzie mogła już powstać do samodziel 
nego bytu. 

W głosowania 98 delegatów opowie
działo sią za utrzymaniem samodzielno
ści organizacji. W ten sposób rozstrzyg 
nięto definitywnie sprawę, którą przez 
• ' • • f aWffir ia-iirinirMMiw> H M — 

ł nie przyłączać 
związków. 

wiele miesięcy była osią zainteresowań 
roboiników — włókniarzy. 

Następnie kongres zajął się sprawa
mi dolyczącemi zdobyczy socjalnych^ ro 
bolników W wyniku całodziennych na
rad uchwalono wezwać posłów robotni
czych, aby na najbliższem posiedzeniu 
sejmu domagali sią jaknajrychlejszego 
rozpatrzenia sprawy umów zbiorowych, 
ubezpieczenia robotników na starość i 
na wypadek, niezdolności do pracy. 

Następnie uchwalono wystosować do 
rządu specjalny memorjal, domagający 
sią wydania noweli do ustawy o pracy w 
przemyśle i handlu, zakazującej, pod 
groźbą represji zajmowania przez jedną 
osobę dwuch posad w dwuch różnych 
przedsiębiorstwach, a tembardziej w je-
dnem przedsiębiorstwie. 

W końcu kongres opowiedział się 
za tem, aby przy wszelkiego rodzaju 
akcjach, zarządy związków współpraco
wały jedynie ze związkami zawodowemf 
mającemi już wieloletnią tradycję, albo 
wiem powstawanie nowych związków 
osłabia w kolosalnym stopnia ruch za
wodowy w Polsce. Na tem obrady za
kończono. 

w, a r z - d e n t y s t a 

ICY 
cod*i przv ul Piotrkowskie 

e»n e od 4 do 7-ej po poł 

Piiany szofer wjechał... na dom. 
Sansówwna rozbita—szofer zaaresztowany. 

(a) Wczoraj ulicą Wólczańską od ności wyszedł jedynie z lekkiemi okale-
strony szosy Pabjanickiej zdążała tak- czeniami. 
sówka nr. 248. Szofer samochodu, mimo | Natychmiast pośpieszono mu z po-
panującego w tym czasie wielkiego ru- mocą i wydobyto z pod rozbitego samo-
chu i wybojów jechał z rekordową szyb chodu. Policja przeprowadziła dochodzę 
kością. | nie i ustaliła, że szofer Jan Zyngier był 

Skutki kawalerskiej jazdy były wręc2 pijany i na skutek tego spowodował ka-
fatalne. Oto przy zbiegu ulic Wólczań- tastrofę. 
skiej i Karola odpadło przednie koło ma I Wobec takiego stanu rzeczy szofera 
szyny i zanim kierowca zdołał sią zor- zatrzymano do czasu wytrzeźwienia i 
ientować, maszyna całym padem wpad- przeprowadzenia dochodzenia. Rozbite 
<a na ró»* ściany demu, uV<ając rozbi- szczątki taksówki zostały uprzątnięte, 
clu. Szoler cudownym zbiegiem okoiicz-j 

I 
A r c y t w ó r 

g e n i a l n e g o r e ż y s e r a 

[di 1' li Hi i 

MADAM 
SZATAN 
najbliższa rewelacja 

G r a n d - K l n a . 
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T E A T R M I E J S K I , 
Dziś wesoła, pikantna 4-aktowa komedia W e 

bera i Madisa „Spódniczka czy toga*' w koncer-
towem wykonaniu DunaJewskleJ, Kossocklej, 
Morskiej , Tatark iewicz - WoskowskieJ, Grolic-
kiego, Mrozińskiego, Karczewskiego i reżysera 
sztuki Z. Ziembińsklcgo. 

W y s t ę p y Opery Warszawskie j . 
Jutro wystąpi w Teatrze Miejskim Opera 

Warszawska z arcydzletcm Musorgskiego „Bo
rys Godunow' , a w środę z opera Puccini'ego 
„Toska". 

Udział biorą najwybitniejsze sity Jak: Do
bosz. Gołębiowski. Platówna, Terenkoczy. Ja
nowski, Michałowski. Mossakowski, Leska, Mos 
soczy. Kapelmistrz W . Berdjajew. Reżyser Fr. 
Freszel. Orkiestra z 30 osób członków orkiestry 
OpeTy Warszawskie j . Bilety w kasie zamawiar , 
Traugutta 1. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś, Jutro i pojutrze „Hau-Hau" z Michałem 

Zniczem. 
W pełnym toku pod reżyserią dyr. K. Borów 

skiego próby z wybornej komedii Roberta Brac 
eo „Ona czy jej siostra". 

T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodowa Nr. 18). 
Dziś i Jutro o godzinie 8.15 wieczorem w 

dalszym ciągu ciesząca się n lebywafem powo
dzeniem świetna operetka P. Abrahama p. t 
„Wrktorja ! Jej huzar" w pierwszorzędnej obsa 
dzle najlepszych sit wokalnych teatru. Role ty 
tułowe kreują p. Jurdzińska oraz przemiły gość 
z W a r s z a w y Marjan W a w r z k o w i c z znakomity 
tenor operetki warszawskiej . 

Bi lety do nabycia na wszystkie przedsta
wienia w perfumerii P. S t P lywackie i przy ul. 
6-go Sierpnia Nr. 2 od godz. U-eJ rano do 6-ei 
wieczorem oraz przy ul. Ogrodowej Nr. 18 od 
godz. 11 rano do 2 i od 5 do 9 wieczorem. 

Ł Ó D Z K I Ż Y D O W S K I T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś o godz. 9.15 ostatnie przedstawienie 

<ztuki życiowej „Serce, które tęskni" z p. Ber
tą Zaslawska w roli czołowej. 

.lut/ro, w e wtorek pierwszy występ „Wi leń
skiej T rupy" pod kier. M. Mazo dana będzie 
sztuka O N e i l a „Czarne Ghctto". 

D ź w i ę k o w e Czyś już przeżywał emocjonujący moment wykradzenia 

10-ciu z Pawiaka 
śp iesz się! Początek seansów o godz. 4-ej po poł., o s t a t n i e 2 dnH 

Ceny znacznie zniżone na wszystkie miejsca! 

Groźny pożar w kinie „Apollo". 
Spłonął film poiwodu6qc stfrotfu 

wysohoścś L O lys. iłolych 
Wczoraj około {rodziny 6-ej wieczór J noścl mechanika cały film zajął się og-

centrala straży ogniowej zaalarmowa 
na została wybuchem pożaru w Klno-

J teatrze „Apollo" przy ul. 11-go Usto-
' pada nr. 16. 

W klnie tem wyświetlany jest obec
nie film „Arab" i „Angelita". Nagle pod 

niem. 
Przybyłe na miejsce pożaru 1 1 I I 

oddz. straży ogniowej przystąpiły do 
energicznej akcji ratowniczej, lecz f i l 
mu ocalić nie dało się. Po upływie bl's 
ko pół godziny pożar ugaszono. Właś-

czas seansu, przerwano wyświetlanie' ciciel kina. oblicza straty na blisko 10 
obrazu, jednocześnie z budk\ w której tysięcy złotych. Kinematograf asekuro-
znajduje się aparat poczęły wydoby- .wany jest w Tow. Asekurac. „Polonja" 
wać się kłęby dymu. na 10.000 dolarów. Gr. 

Jak się okazało, wskutekjnieostroż-1 

Dz iś i dni 
następnych 

D z i ś I dni 
następnych 

Przepiękne dramaty z życia nocnego Londynu 

P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I E J 
„ P O L S K I E G O RADJA". 

P O N I E D Z I A Ł E K , dnia 26-go października. 
11.58—12.10 Sygnał czasu z W - w y , hejna? z 

wieży" Mar iackie j w Krakowie , odczytanie pro 
uramu na dzień bieżący. 

12.10—13.15 — Muzyka z płyt gramofono
wych l-my A. Kllngbell. ul. Piotrkowska 160. 

13 15—15 25: Przerwa 
15.25—15.45 Odczyt z cyklu dla nauczycieli 

Rola nauczyciela w nauczamiu dorosłych * — 
wygłosi p. St Czubek Tr . z W - w y . 

15.43—15.50 Komunikat dla żeglugi l ryba
ków (tr . z W - w y ) . 

15.30—16.15 Muzyka z płyt gramofonowych 
z W a r s z a w y . 

16.20—16 40: Lekcja j e ż y k * fraocuakiego 
{kun elementarny) Tr . z Warszawy 

16.40—17.10 P ł y t y gramof. z W - w y . 
17.10—17 35. .Ruletka, czyli fatalizm liczb", 

wygłołi dr. F Burdotikl Tr . z Warsaarwy 
17.35—18 50. Muzyka lekka z kawiarni „Ga

stronomia" w Warszawie 
18.50-19.15 Rozmaitości. 

19 .15 -19 30: Komunikat Izby Przem.-Handl 
w Łodzi i odczyt, programu na dzień następny 

19 30—19.40: Kalendarzyk filmowy i reper
tuar teatrów 

19.40—19.45 P ł y t y gramofonowe. 
19.45—20 00; Prasowy dziennik radiowy, Tr 

z Warszawy 
30.00—20 15: Felieton muzyczny Tr . z W - w y . 
20.15—22.30: Operetka O Straiua** p t. 

.Dookoła miłości" Tr . z Warszawy. 
2 2 . 3 0 - 2 2 45: Dodatek do Prasowego Dzien

nika Rjdjowego oraz komunikaty: meteorologicz
ny, aportowy ł pelicyjny. Tr. z W . w y 

2245—24.00: M u z y k * lekka i taneczna z 
Warszawy, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
19.0.3. Ryga. Koncert symfoniczny. 
19.40. Budapeszt. Koncert symfonicz

ny pod dyr. Dohnany*i'ego. 
20.05. Frankfurt (Sztutgart). Koncert 

symfon. z udz. Adolfa Buscha. 
20.15. Sottens. Koncert symfon. pod 

dyr. Ansermeta. 
20.20. Wiedeń. „Biedny Henryk" — 

opera Pfitznera. 
21.00. Berlin. „Wesele Figara" — ko

media Beaumarchais. 
21.30. Paryż. Transm. z „Theatre de 

1'Odeon" (szczegóły w programach). 

11— n • *""* W r o l a c h g ł ó w n y c h : . — . 

Sławna śpiewaczka węgierska Sar i M a r i t z a 
Rudol fa Va !en t ino W I L L I A M 
W filmie tym usłyszymy cudowną 

Angielski następca 
FRESHMAN. 

PIEŚŃ miłosną, która nam 
pozostanie w naszej pamięci. 

« N M t * n M M N t t M « n » N M M « I M n K I M t l M M 

Początek o g. 4-ej. — Ceny miejsc normalne. 

CHARLIE 

Dr. m e d . 

J A N P O L A K 
c h o r . w e w n ę t r z n e j I a l l e r g i c z n e 

(astma, pokrzywka, reumatyzm, atretyzm. migrena 
i inne) 

CHAPLIN 
z d e c y d o w a ł s ię na p r z y j a z d do 
Ł o d z i . — W k r ó t c e u j r z y m y go 
w s z y s c y na w ł a s n e oczy . 

„Powrót do J f t f J * 1 * ' 
to „pieśń nad pleśniami" kochanków e k f ł 

>IODKIEI Janett Gaynor 
T S K I E G O Chariesa Farrf 

od Jutra w klno-teatrze „ S P L E N 0 ' 1 ^ 

Zatrucie kokain^ 
Cfinta „tMalctło na*** ^ 

(a) W Łodzi zanotowano _ ^ c 

rzadki wypadek zatrucia kokain*-
Kulikowska Marja He lena . - . / 8 , ^ 

Potworna zbrodnia 
p o d £rvomem. 

Lwów, 24 października. 
Markus Schubert wracał wicczurem 

przez las, o kilka kilometrów odległy 
od Kamarna. Skromny handlarz wiejski 
miał przy sobie 20 zł., więc nie obawiał 
się rozboju. 

W tem z za drzewa wypadł młody 
chłopiec zamaskowany z siekiera w 
ręku. Siekiera ta zadał Schubertowi 
cios w głowę tak silny, że kupiec z roz 
płatana czaszką padł na ziemię. 

Skutki nadułycia 
alkoholu 

kała przy ulicy Żeromskiego 65. J ^ r 
dną z nielicznych zwolenniczek « 
go nałogu". ,̂,1$!; 

Gdy nałóg ten opanował 1 W^ 0\V* ! 

czyi jej organizm, który nie r e a % | 
na normalne dawki, kokainstka' ^ ̂  
się do podwójnych dawek, wob e C 

go uległa w końcu zatruciu. . $ 
Nieprzytomną znaleźli sąsied^t^i 

rzy wezwali lekarza pogotowia- ^ e f \ f 
zgubnego nałogu po udzielenia P ^t' 
szej pomocy pozostawiono w star" 
blonym w domu. 

Krwawy finał 
w r s o l e f MnbawrtJ 

(a) W mieszkaniu Rafała Skr"[Re
skiego, przy ul. Zielnej 43 z okazl' * 
r.in gospodarza odbywała się zab?FLI 
której, między innymi, wzięli udz13' 
Karczewski 1 Zygmunt Greda. . . ^ 

Pod koniec zabawy, między P". pr 
wynikła sprzeczka w czasie k f^ r e ) ^ 
czewskl nożem poranił Orędę 1 

mu głębokie rany głowy 1 rak. ^ 
Rannego opatrzył lekarz 

(a) W bramie domu przy ulicy Zacho który przewiózł go następnie do s 
dniej 17 przechodnie znaleźli jakiegoś .Karczewskiego zatrzymano 
mężczyznę, leżącego w stanie nieprzy
tomnym na ziemi. 

Natychmiast wezwano pogotowie ra 
tunkowe, lekarz którego stwierdził, iż 

Dyłiary nw»ie ń 
)ancerov 

W Oroszkowsklego (11 L , s t i , Ł PttP 
Dziś dyzurulą apteki: H. D a n c e r o ^ > K 

ska 57), W Oroszkowsklego (11 Llstw" | ( 

Sukc. S. Gorfclna (Piłsudskiego 54). £\tW2 
nieprzytomnym Jest 35 letni Marian B i a - : ^ ^ e g ^ 
ł»/»Lri 7 . n t n i o s 7 k n ł v n r ? v ni Rr»rvs7:a 1 . 1 ' I . N tAH.I.osi\ A Szymańskiego * 

6 - g o S ierpn ia 2 2 , fr . I p. 
tel i£4-d — przyjm. 5—7-ej-

Leczenie metoda Zeileissa. 

łecki. zamieszkały przy ul. Borysza 13. 
Białecki raczył się alkoholem, przy

czem wypił nadmiernie i uległ zatruciu. 
Pijaka po udzieleniu pierwszej pomocy 

Młodociany zbrodniarz powtórzył przewieziono w stanie osłabionym do 
uderzenie, skutkiem czego Schubert' domu 
zmarł. Morderca zrabowawszy 20 zt. 
zbiegł. 

Nazałutrz, wczesnym rankiem nat
knięto się na zwłoki kupca i policja 
wszczęła natychmiast dochodzenie. 

Pies policyjny dopomógł do wykry
cia sprawcy, 17-Ietnlego Iwana Steda 
ze wsi Susułów (pow. Rudki). 

Aresztowany Steć przyznał sle do j 
zbrodni. \l 

go (Andrzeja 28), A . 
niana 75). (p) 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

• O N I N • ' • O N O O N O N 

Ani grosza kredy1". 
bez zaslq£niecia informac :i 

I 

Największe w Łodri Hiuro ' o ' 0 ! 
krcciytowych — 1500 własnych . 

pendentów w kra'u i z a g r a ń ' " .j) 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielni'"'* 

tel. 129-30. %%t 



A n d r z e j m a u r o i s . 

u . duszy amerykańskiej. 
S & l u r a - 1 s z t u k ? . n a najwyższych szczytach.- Jak zdobyć sławą i popularność.-
<y»Ko się zapalaią I szybko gasną. - Groteskowy snobizm amerykanina. -

Poradnik dla wyjeżdżających do St. Zjednoczonych. 
*V z H ? Ó d - W i e I u f a ! s z y w y c h Poglą-jdo nowych teoryj naukowych w> z IrM yusm- uu iiwwytu icoryj nauKowycn z taKą 
i*0 Amen ? r C m i

 . ^ U I " 0 P . e J C z y k przybywa mą szybknścią jak się do nich zapala, 
ch-i, najbardziej niedorzeczny iTpnrio 

."yoa ten, jakoby amerykanie odno 
test 
tury W°fctnie do spraw sztuki i litera 
nie ńn , l c J e d n e S 0 może ogarnie zdziwie-
teratu r; aPo z n a n : u s i < ? 2 amerykańską li-
wSpo,3 1 architekturą. Malarstwa nic 

l i n a m, jest ono bowiem najbar-
i i 

t>lsarzTIe. n i e k t ó " r e dzicl"a amerykańskich 
czaSfjXy ̂ ^wją ewenement naszych 

DeJskich,a-e^?od w P , y w e m Prądów euro 
'̂"e. Al- • . t e ?° n - 1 0 z e n a i m m ' e i o rygi 

feorje naukowe stanowią dla ameryka
nina coś przejściowego. Ktoś mi odpo
wie, że w Europie również pod tym 
względem nie dzieje się lepiej. Być może 
ale w Stanach Zjednoczonych świeżość 
ducha mas jest większa, ciekawość ich 
znacznie naiwniejsza niż w Europie. Mo 
że to jest sympatyczniejsze, ale zarazem 
bardziej niebezpieczne. 

Jeśli więc ktoś chce w tym kraju zdo 
być chwilowe powodzenie, może to osią 

kk£°w- Wyi,\,enię"ćh7cl5by tylko ta-jgnąć z łatwością. Niech tylko stara się 
ff autorów, jak Ernest Hemingway, 
rjr, Dcs Passos, Thomas Woltę, Glen-
cWi Wescoot, Mlchael Gold, lub jeśli 
Tu?11 o klasyków - Wilia Gather, 
s £ n t 0 n Wilder, Louis Bromflld, Chri-
lak o r Morley. Nie mówię już o takich 
TY 5mclair Lewis, Sherwood Aderson, 'Heodn n ^ w i a , o u e r w o o u aaerson, 
^skai; "relser, Upton Sinclair, którzy 
6̂wJv o b i e sfawę również w Europie, 

^iiy n- W p o e z j i amerykańskiej spoty-
ts Ppcrwszorzędne talenty jak nap. 
stów 1 I O t- Stephen Benet, wśród essayi-
^rófi7, alter Lippman, Thomas Beer, 
\vay

 u Îozofów — Santayana, John De-
0'Npiir^ r o d dramatyków — cugene 

P Elmer Rico i t. d. 
S M 1 C ,

 W i e m ' c o s ą d z i ć o takich mja-

t̂roit ^ r y k a t ' , s k i c h « j a k i2i»sburg lub 
każeni » W l ' s m ' ż e N e w Y ° r k c z y" ' •niast " e .J°dnego z najkulluralniejszych 
"ia ws

 a -lecie. Znajdziesz tu ttomacze 
Ukańst^^Kich niemal autorów pozaame Sn r n ' C h ' . V i r e i n i a W o o l f ' Gerhardt 
?r. tS. n n A l l d r e Q i d e ' A r t , l u r Sćhhifz-

2 ?m a sz Mann, Szalom Asz — kaź-
^tein-t x a u t o r ó w ma tu bardzo wielu 
law" IK°w. Dziś może się tu cieszyć 

•tle 
^gó l \ S z e m Powodzeniem książka ja-

szweda, jutro — francuza, poju-
r°sjanina. 

życie Stanów Zjednoczo-
•7 względem braków nie różni 

°ne w f

n a s z e £ 0 . tam jednak występują 
V̂bk r r n ' e znacznie jaskrawszej. — 

$yw , zużvWalność idej — oto najnie-
kan:'atyczniejsza bodaj cecha amery-
'̂ych w dziedzinie zjawisk ducho-

*i*k5°r,a Freuda i Einsteina znalazły 
PoPu[Ze zrozumienie, dzięki większej 

Pod 

^lo§c-yzac]'i w szerokich kolach publi-
'° ani arnerykańskiej, niż w Europie, 
^rykanin obojętnieje w stosunku 

być jaknajhardz]ej cyniczny \ niechaj n|e 
uznaje żadnych świętości. Podniosą się 
zaraz glosy sprzeciwu i jednodniowa sła 
wa jest zapewniona. Przez trzy miesiące 
można być sławnym, a potem — zapom
nianym. 

Jeśli jednak zależy komuś na trwal
szych wpływach, wówczas należy po-
stępować wręcz odwrotnie. Bądź jak-
najskromniejszy i umiarkowany w sło
wach. Przemawiaj do nich jak do najsub
telniejszego francuza! Chwilowo nie 
wzbudzisz sensacji, ale stopniowo bę
dziesz zdobywał uznanie i powoli znaj
dziesz oddźwięk w sercach tych, którzy 
roztrząsają na trzeźwo i ostrożnie wy
dają wyroki. Takich osób w New Yorku 
jest bardzo wiele. 

Ubieraj się w Ameryce jak w Pary
żu! W New Yorku i w innych większych 
miastach noś ciemne, njerzucające się w 
oczy garnitury, na wsi — krótkie spodnie 

i golfy. Podczas dnia wszyscy mężczy
źni wyglądają jak dobrze opłacani robo
tnicy. Miękki kołnierzyk noszą nawet 
milionerzy. 

— Czy wszyscy amerykanie nie no
szą o tej samej porze tych samych gar
niturów i kapeluszy? — słyszę pytanie. 

Czytałem o tem. może odpowiada to 
prawdzie, lecz osobiście niemogłem te
go skonstatować. 

Najbardziej przeraża jednak w Ame
ryce niezwykła ceremonjalność. Jeśli 
ktoś, podobnie jak ja, zatrzyma się w u-
nlwersyteckiem mieście, znajdzie nastę
pnego dnia po przybyciu w swym poko
ju 200 wizytówek. Cały fakultet złoży 
ci wizyty. Nawet ci, którzy zastaną cię 
w domu, po odejściu zostawią łaskawie 
swą wizytówkę. Jeśli nie chcesz ucho
dzić za człowieka nietaktownego i jeże
li starczy ci sił, powinieneś się zrewan
żować wszystkim gościom I złożyć im 
wjzyty. Zaprosić kogoś telefonicznie nic 
wypada. Każdy choćby najdrobniejszy 
wypadek jest okazją do wymiany pre
zentów. Podarunki są tam niemal pod
stawą życia towarzyskiego. 

Mylne jest twierdzenie, jakoby Ame
ry ka była krajem, pozbawionym hierar
chii. Mało jest państw, w których wza
jemna nienawiść byłaby tak wielka. An-
glosasi nienawidzą przedstawicieli in
nych narodowości, ci zaś nienawidzą się 
wzajemnie. Mieszkańcy południa zieją 
nienawiścią do mieszkańców północy, ci 
z zachodu złorzeczą na swych sąsjadów 

Policjant: — Czy 
kicstry policyjnej? 

nie byliby pano wie łaskawi kupić bilety na koncert or-

z południowo - wschodniej części kraju. 
Amerykanie, których przodkowie przy
byli do tego kraju przed trzema wieka.ni 
nienawidzą tych, których praojcowie 
przywędrowali przed 200 laty. Potom
kowie przychodźców z przed 200 lat pa
trzą z politowaniem na tych, których oj
cowie przywędrowali przed wiekiem, ci 
zaś lekceważą tych, którzy przybyli do 
Ameryki przed kilku laty. 

Snobizm amerykański posiada nawet 
dla najbardziej snobistycznych europej
czyków coś dziwacznego i niezrozumia
łego. Posiadanie możliwie najniższego 
numeru telefonicznego jest równoznacz
ne z pewneml socjalnem] przywilejami. 
Nuworisz amerykański gotów jest dać 
poważną sumę łapówki urzędnikowi, 
wyznaczającemu numery telefonów, by
leby tylko otrzymać numer z pierwszej 
setki. 

Loże w Operze Metropolitain majit 
mniej więcej taką samą historję jak miej 
sca w Akademji Francuskiej. Nazwiska 
osób, zajmujących pierwsze loże, wy
drukowane są w każdym programie. 

Przybywając do Ameryki, masz wra 
żenię, że panuje tu niezwykła rozwic-
złość obyczajów. Miej się jednak na ba
czności! Nie zapominaj, że jesteś w kraju 
ti.ijwiększych swobód kobiecych!.. Nie
dochowanie wiary małżeńskiej nałoży tu 
do wypadków rzadkich. Nie znaczy to 
jednak, aby rozwody były rz?dkoś:ją. 
Dziewczęta są tu dość ładne i dość mą
dre, by wyjść za mąż. Ale obcokrajow
com nie grozi tu zbyt wielkie niebezpie
czeństwo. Amerykanki mogą traktować 
europejczyka jako przyjaciela lub ko* 
chanka, ale nigdy jako materjat na męża, 
albowiem europejczyk nigdy nie potrafi 
być tak mało zadrosny jak amerykaniit 

— Dlaczego w powieściach europej
skich autorów mężczyźni o jednej kobie
cie myślą dniami i nocami?... — 
zadawano mi ze wszystkich stron zło
śliwe pytania. — Czy oni nic innego nie 
mają do roboty?... Czy to są sami próż
niacy?... 

Gdy uda ci się jednak wzbudzić szcze 
re uczucie w sercu amerykanki, przy-
wią że się do ciebie silniej, niż do męża, 
gdyż zaciekawia ją niezmiernie nowy 
świat duszy europejczyka. Amerykanka 
znajduje przeważnie wśród swoich ziom 
ków niewolników, a szuka właśnie — 
pana. Jeżeli jesteś kawalerem — ryzu-
kuj. Gra warta świeczki... 

BRACCO, 

**&Uo, kto przy telefonie? 
\ Taselll siedział, jak zwykle, 
?'* Tóżn

 g a r j i n e cie, rysując od nlechce-
iego €sy-floresy na papierze. Było \ do telefonu małżonkę 

^Mzy Z W y k ' e zajęcie, w przerwie po-' 
^ y załatwieniem Interesantów. 

W*?!0,, zupełnie niespodziewanie za-
f'6s| I1' dzwonek telefonu. Sandro pod-
%ch, n b y "iać słuchawkę, lecz w 

o ?y1,1 sie cofnął. Któż mógł do nie-
rfVkluS

 p 0 r z e telefonować? Klijent? 1° nieiX°n.e- W godzinach przyjęć nikt 
H t ó n ' e dzwonił, tylko zgłaszał się i ?o. Służąca oświadczyła iż p 
le. ^ - Kobieta? Równie* wykluczo- j przed godziną. Wrócił znów 
î hri ^zak zapowiedział wszystkim fCaty ^ m'zyjaciółkom, by nie telefono-
'.2WorttJ • °' z e względu na jego żonę. 

Wiwf. ! j e i 0 r u i brzęczał jednak nie-
rl̂ jj , dro podniósł słuchawkę. 

^ j?zał miły damski głos: 
Kobi K t n p r z y t e l e f o n i c ? 

S ?!a,? N u miłość boską. Zona mo-

Tu Sandro Taselll. 
Pan będzie tak uprzejmy poprosić 

— Proszę bardzo — odparł Taselll 
lelcfko rozczarowany. — Czy mogę po
prosić 0 nazwisko? 
"Baronowa de Barbellis. 

— W tej chwili poproszę żonę. 
Baronowa de Barbellis? Słyszał to 

nazwisko po raz pierwszy. Pośpieszył 
do sąsiedniego pokoju. Ale żony nie by-

panl wyszła 
do swego 

h!!?ial oMlSH chwili do gabinetu. Już wlć._ Chciałam i 
igła, 

— Pani wybaczy, lecz żony niema 
w domu. 

— Istotnie? To bardzo mnie cieszy. 
— Zdaje mi się, że źle zrozumiałem-
— Powiedziałam, że cieszy mnie bar

dzo. Iż niema w domu pańskiej mał
żonki. 

— Ależ pani chciała z nią mówić. 
— Głuptasku. Z tobą chciałam mó-

'« tylko w>ewnlć, czy 
r,iojril y c słuchawkę, ale ciekawość twej żony niema w domu l czy nam nikt 

lnie przeszkodzi 

— Ale ja nie znam żadnej baronowej 
de Barbellis... i 

— Oczywiście gdyż ja się tak wca
le nie nazywam. 

— Więc proszę mi powiedzieć z kim 
mówię? 

— Nie poznajesz mego głosu? 
— Faktycznie nie poznaję. Powiedz 

mi, proszę. 
— To dziwne, żeś tak szybko zapom

niał. Mówi twoja mała przyjaciółka. Ta, 
z którą tak chętnie zdradzałeś swoją 
żonę. 

— Przysięgam, że nic nie rozumiem. 
Czy to przypadkiem nie Lotta? — ŻgadiilJ... 

— Tak, z pewnością Lotta. Poznaję 
cię, kociaku. 

— Ach ty, zdrajco. O jakiej Loccie 
mówisz znów? 

— Więc to nie Lotta? Aha, w takim 
razie Vlola? 

— Widzę, że nie tytko swą żonę, ale 
i mnie zdradzałeś niewdzięczniku. Ani 
Lotta, ani Viola. 

— Ja żartowałem. Ale teraz pozna
łem clę z pewnością. Tak, to moja ko
chana Stella. Stella, z którą spędziłem 
tyle niezapomnianych chwil. 

— A czy nie móglbyć pomyśleć pro-
I śclej. A może jestem twoją żoną? 

Sandro czmł, że zimny pot wystąpił 
mu na czoło. Zona? 1 przed nią zdra
dził się tak haniebnie. * 

•— Milczysz? — rozległ się znów 
głos w telefonie. — Nie martw się. Przy
pomnij sobie dobrze mój głos, a jeśli 
przypomnisz sobie, zadzwoń do mnie. 
Będę czekała. 

— Hallo hallo. 
Nikt nie odpowiadał. Słuchawka by

ła odłożona. Sandro, zdenerwowany, 
przemierzał pokój dużeml krokami. 

Po upływie pół godziny usłyszał w 
sąsiednim pokoju głos swej źonv. Wzdry
gnął się. Po chwili Klara weszła do jego 
gabinetu. 

— Sandro? Dzień dobry! Nie wyo
brażasz sobie jak doskonak ubawiłam 
się dziś przed pół godziną. Telefonowa
łam do ciebie, wiesz? Ale tyś się nie 
zgłaszał... Narazle dowidzenia. Zapro
szona zostałam na obiad do przyjaciół
ki Gdy wrócę — pomówimy. Dowidze
nia. 

Sandro patrzył za nią oszołomiony. 
Ona czy nie ona? Wie, czy nic wie? 
A Jeśli wie t-> co zrobić? 

Poradźcie mu kochani czytelnicy, Jak 
iwybrnać z tei sytuacji, w której może 
[znaleźć się każdy z was. 

Tłum. Les, 



L_i SPORT 
Łódź zwycięża Śląsk 1:0 (0:0) 
w miĘdzymiastowem spotkaniu o puhar „Expressu" 

Niezwykle emocjonująca gra w drugiej połowie meczu 
T*J t . f i t , . . . » • Łódzki footbal odniósł nowy sukces. 

Po szeregu pięknych zwycięstwach nad 
reprezentacjami Warszawy, Lwowa i 
Krakowa przyszła kolej na Śląsk, który 
w dniu wczorajszym uległ reprezentacji 
piłkarskiej kominowego grodu w pierw
szej walce 

o srebrny puhar „Expressu". 
Kapitan związkowy zmuszony był 

przeto sięgnąć po graczy A klasowych, 
uzupełniając drużynę kilkoma zawodni
kami ŁKS-u. Szczęśliwa gwiazda kapi
tana związkowego p. Sztencla i tym ra
zem go nie opuściła. Drużyna łódzka na 
zwycięstwo bowiem nie zasłużyła, gra
ła znacznie gorzej od przeciwnika szcze 
golnie w pierwszej części meczu. 

Dopiero po wstawieniu do drużyny 
Michalskiego i Mikołajczyka zespół 
łódzki zyskał na bojowości, i zdobył 
jedyną bramkę, która zadecydowała o 
zwycięstwie. 

Naogół jednak gra naszej reprezen
tacji wypadła słabo. Atak nie potrafił 
zdobyć się na celową grę, wykazując 
znaczne braki. W pomocy spisali się do 
brze jedynie obaj skrajni Frankus i Jan
czyk, aczkolwiek ostatni niepotrzebnie 
wdawał się w „wózkowanie". 

Trio obronne było najlepszą częścią 
zespołu łódzkiego w szczególności zas 
Mila doskonale wywiązał się ze swego 
zadania. 

Sympatyczny zespół śląski, składają 
cy się z zawodników graczy A klaso
wych posiadał bardzo poważne braki, 
mimo to górował nad zespołem łódzkim 
szybkością, startem do piłki i zgraniem. 
Goście mieli 75 procent z gry, przewa
żając w pierwszej połowie zawodów i 
gniotąc niemal w ostatnich 20 minutach. 

Napastnicy nie umieli się jednak zdo 
być na strzały i zaprzepaścili moc do
godnych sytuacji. Pod koniec zawodów 
po utracie bramki goście wzięli się z 
niezwykłą energją do pracy nie scho
dzili z pola karnego łodzian, lecz nawet 
z dwuch kroków napastnicy nie trafiali 
do pustej bramki. Z zespołu śląskiego 
wymienić należy w pierwszym rzędzie 
dsokonałego obrońcę Sękałę (Dąb) środ 
kowego pomocnika Dilunga i lewoskrzy 
dłowego Lamusika. 

Po okolicznościowych przemówie
niach pp . : Konopki (ŁÓZPN), BInioszka 
(GOZPN) i red. Kałtiszynera (Express), 
oraz wzajemnej wymianie upominków 
przed sędzią p.Wardęs/klewiczem s t a r 
ły dmiżyny do walki w następujących 
skłn dncli * 

ŚLĄSK: Joszko (AKS), Dębski (SI. 
Św.), Sekala (Dąb). Trajczak (BBSV). 
Dikmg (Kolejowy KS.), Knapsik (IFC). 
Makiotka (AKS), Wrost (06 Kat.), He-
risch (IFC), Dudek (Kol. KS.). Lamusik 
(06 Kat.). Po przerwie grał na miejsce 
Dilunga — Zung. 

ŁÓDŹ: Mila (ŁKS). Strzelczyk, Flie-
gel (obaj WKS), Frankus (Turyści), 
Trzmiela (LKS), Jańczyk (ŁKS). Durka 
(ŁKS), Sowiak (ŁKS). Kudelski (Strzel. 
KS.), Marcinkowski (Widzew), Krajcer 
(Nakoah). W drugiej połowie na miejsce 
Sowiaka i Krejcera grali Michalski (Tu
ryści) i Mikołajczyk (ŁKS). 

Szybka i ambitna drużyna śląska pró 
bóje przed końcem pierwszej polowy 
kilkakrotnie szczęścia, lecz wszystkie a-
taki tego zespołu stają się łupem trójki 
obronnej łodzian. 

Druga polowa zawodów jest już o 
wiele ciekawsza. Zmieniona linja napa
du zespołu łódzkiego przeprowadza sze
reg groźnych ataków i bramka wisi cią
gle w powietrzu. 

Rzut wolny z linji pola karnego dla 
Łodzi nie zostaje przez gospodarzy wy
korzystany. 

t Dopiero w 20-ej młn. piękny przebój 
Michalskiego kończy się błyskawiczna 
centrą. Bramkarz gości robinzonuje, 
lecz nadlatujący Mikołajczyk wśród bu
rzy oklasków pakuje piłkę do siatki o-
bok leżącego bramkarza. 

Łódź atakuje jeszcze przez kilka mi
nut, lecz bezskutecznie. Teraz zabiera 
się do pracy drużyna śląska, która prze 
prowadza szereg groźnych ataków. 

W 30-cj nrnucie lewoskrzydlowy go 
ści znajduje się wobec pustej bramki, 

22 p p . - 8 2 pp. 3:1(2:0) 
JĘLEIAT o N E I Ś I I C d o £<4\ 

Drugie spotkanie o wejście do 
rozegrane w dniu wczorajszym mj* I 
drużynami 22 p.p. i 82 p.p. w Sicdlc»c 

zakończyło się zwycięstwem 22 pP; 
stosunku 3:1 (2:0). Bramki dla zwy^fj-
cy zdobyli: Sroczyński, Wojtusia* 
Świętosławski. Dla pokonanych — *'e 

W finale zmierzy się 22 p.p. z Napr* 
dem. 

lecz Frankus w ostatniej chwili ratuje 
Dwa rzuty wolne z odległości blisko 

20 kroków nie przynoszą również go
ściom wyrównana. 

Gd tej chwili rozpoczyna się formal
ne „bombardowanie* świątyni łódzkiej. 

Goście zagrzewani do walki przez 
swego środkowego pomocnika nie opu
szczają pola karnego łodzian, lecz nie 
są w stanie nic zdziałać, gdyż napastni
cy, względnie dobrzy w polu, nie potra
fią zdobyć się na strzał, bawiąc się nie
potrzebnie w hyperkombinacje. 

W ostatniej minucie gry nadarzę się 
gościom wspaniała okazja zdobycia wy
równującej bramki: lewy łącznik gości . 
znajduje się w odległości dwuch kro-! Jrakow.dnle zd;bv ,i 3 .. 
ków oa pustej bramki łodzian, oddaje l ^ Artura. La >"w.e^:ego . KU .w 
ostry strzał, który... odbija się o słupek. ScdzlOWał o. JWiOfi. 

Jeszcze kilka ataków drużyny śląs
kiej i wśród niezwykłego napięcia wi
downi sędzia odgwizduje zawody. Kiero 
wał meczem b. dobrze p. Wardęszkie-
wicz. 

Kraków zwycięża . 
Warszawę 3:1 (O:1' 

Międzymiastowe spotkanie pif!:AR!JJ,j 
Kraków—Warszawa rozegrane w "A, 
wczorajszym w Warszawie ZAKOŃCZ* 
s'ę zasłużonem zwycięstwem Krak 0" 
w stosunku 3:1 (0:1). 

Do przerwy preważfła drużvna -
szawsku. która uzyska- jedyia brt*11: 

•.trc" 

Polska zwycięża Jugosławię 6:3 (5:2). 
Wspaniała gra polskie! fetfenasMlc i 

reprezeniacafnef. 
Nasz poznański korespondent telefo-. W tym okresie drużyna polska, któ-, . . . . . . , . « t,.v.v»*w 

nuje: ra narzuciła początkowo gwałtowne spotkania w Jugosławji z drużyna 
Niedzielne międzypaństwowe spotka tempo opada nieco na siłach l Jugosła- "zyskała zwycięstwo w^stosuuKu 

nie piłkarskie Jugosławia — Polska ro-jwii udaje się zdobyć drugą bramkę "Fa\xmr\\r N I Ł K N R S U * ^ 
zegrane na reprezentacyjnym stadionie przez najlepszego gracza Sekullcza. L d W O O y P I F K U TB 

w kraju* 

przez Wypijewsk'ego. Po .zmianie 
" bramki zc słWs 

BiBSkc-Kraków 3:2 0 
Międzymiastowy mecz piłkarski; „ 

ków — Bielsko, rozegrany w dniu * y, 
rajszym w Bielsku zakończył ste 
cięstwem Bielska w stosunku 3:2 '' , 
Bramki dla Krakowa zdobył Herm»n

rf 

M a k a k h i . d l a H t a l c k a R n r n c r . I WH® Makakbi, dla Bielska Dorosz i W* 

Garbarnia zwycięż 
w Jujcosrawji. 

Drużyna Garbarni w picrwszytfA 

w Poznaniu, zgromadziło przeszło 20 ty 
slęcy widzów. 

Drużyna polska, która grała dosko 

Ostatni kwadrans należy znów do 
Polski, która uzyskuje z rzutu karnego 
czwartą bramkę przez Martynę, a w kil 

nale i zwyciężyła zasłużenie groźnego (ka minut później Kn!oła zdobywa piąty 
przeciwnika, spotkała się po zawodach punkt dla Polski. 
ze spontaniczną owacją ze strony pu
bliczności. 

Drużyny stanęły do zawodów w 
składach poprzednio podanych. 

Z miejsca uwidacznia się przewaga 
drużyny polskiej, która gra doskonale. 
Szczególnie dysponowana jest lhija na
padu drużyny polskiej. 

Po szeregu pięknych kombinacjach 
gospodarze uzyskują dwie bramki ze 
strzałów Balcera, przyjęte huraganowe 
ml oklaskami przez widzów. 

Dalsze ataki zespołu polskiego przy
noszą trzecią bramkę zdobytą przez 
Knbłę. 

Jugosławja rewanżuje się ładnym a-| 
taktem, z którego pada bramka ze strza
łu Beka. I 

Po zmianie stron gra jest bardzie] 
wyrównana z nieznaczną przewagą go
ści, którzy przeprowadzają szereg pię
knych akcji likwidowanych przez świe
tnie dysponowanego Martynę. 

Bramki w drugie] połowie zdobywa
ła Balcer dla Polski i Sekułicz dla Jugo
sławji. 

W drużynie polskiej najlepszym gra
czem był Martyna. 

Obok niego wyróżnili się Myslak w 
pomocy oraz Balcer, Ciszewski 1 Na
wrot w linji napadu. 

Jugosłowianie przewyższali nas szyb 

Warszawa: 1 Rozgrywki o vM[,fa 
stwo kl. A. Skra — Świt 3:0. GwW> 
— Makkabi 2:2. W a r s z a w i a n k a 1 ' ^ 
Marvmont 5:1. W meczu o w ejś^1' 
kl . A. pokonała Skoda Orzeł w s*'"1 

ku 1:0. .jtfji 
Lwów: Pogoń — Hasmonea- 1 ',||; 

ina (komb.) 5:1 (5:1). Bramki *ó«v $ 
Kozok 3 i Niechciol 2. Dla zespołu * 
binowanego — Steucrman. a ̂  

Katowic: 06 Katowice — 
(Bvtom) 3:0 (2:0). Wawel - DJ:»»* 
2:2. 

Pitka nożna 
na boiskach łódzkich-

Kolejowy K. S. — Geyer 4:2- «vo-
Sokół (Zduńska. ' 
em tern uzyska' z 

Kruszendcr 
la) 2:0. Zwycięstw 

— * 0 «-——•*•• I I H J v)< ,T U I M / M* »\J* *-» w y wiyoi W llll iwill U I/y J'"" 

kością w grze, natomiast technicznie by, Kruszendcr mistrzostwo klasy C. .FPIII 
II o wiele słabiej zaawansowani aniżeli' , K . P ~~ B a r Kocbba 5=1. NZLĘW,PD* polacy. zwycięstwu wchodzi drużyna 

klasy B. 

Naprzód- t .T .9 .0 .4 :2 (4:1) 
Drużyna śląska znacznie przeważa w pierwszej połowie mej&. 

Nasz częstochowski korespondent te-, NAPRZÓD: Wysocki. Michalski,Ku-1 strzałem zdobywa bramkę dla & JTÓ 
lefonuje: szek. Szajblicz, Michalik. Mozgalik, Ste-1 lecz na kilka minut przed p r z e r ^ , , ^ 

Trzecie decydujące spotkanie o wej- 'fan, Kumor, Kaczmar, Nastula, Zug. i przód uzvskuje jeszcze jedną 
W pierwszej polowie gra^ otwarta. jedjście do Ligi rozegrane w niedzielę w Ca, | P i erwsze minuty zawodów przynoszą; ? R ^ F T S ' D O D r z € r w y dzia!a u i < 

nakże ataki Śląska stają się coraz gro- stochowle zgromadziło na boisku Warty 'huraganowe ataki drużyny tłaskiej, któ-1 Lkt6%V\^^sóUc $ p i 
źniejsze i w 7-ej minucie goście nie wy- około 3000 widzów co jest rekordem r a j u i w 3 . e j m l n u c i e u z y s U u j e p . e rwszą d ' a JWJJ ̂ lzTJad\ nW*% 
korzystują pewnej sytuacji. jak na stosunki częstochowskie. I bramkę ze strzału samobójczego Trieb-1 H Z »m ze mecz jest juz pr, GTR 

Nieliczne w tym okresie ataki druży- Częstochowa stała s ie w . 

gości . 
nie tyły nie potrafią zdobyć się na spo
kojną grę. 

korzystują pewnej sytuacji. jak na stosunki częstochowskie 
Nieliczne w tym okresie ataki druży- Częstochowa stała się w niedzielę 

ny łódzkiej kończą s'ę przeważnie na miejscem istnej pielgrzymki sportowców 
Krejcerze. który marnuie wszystkie p i l - ' z sąsiednich okolic ora^ zairiteresowa,' 
ki. Groźny moment pod bramką Łodzi jny fh okręgów. Przeważali jednak ślą-
w 15-ej min. ratuje przytomnie Frankus. zacy, którzy tłumnie stawili się w Czesio 
C i ra w tym okresie stoi na bardzo niskim'chowie, by dopingować swój zespół, 
poziomie i jest chwilami nudna- Woboc nieprzybycia wyznaczonego 

Jedynie od czasu do czasu pewne o-,przez PKS. sędziego p. Arczyńskiegoza 
żywienie wprowadza lewoskrzydlowy \ zgoda obu zespołów obrano znanego sę-
góści, który swemi przebojami przyspa-. dziego. częstochowskiego p. N. Scherera, 
rza wiele kłopotu tyłom łodzian. iDnr-yny sta"ęły do walki w następują-

Dopiero w ostatnim kwadransie p ierwicyrh składach: 
szej polowy atak zespołu łódzkiego nie- ŁTSG.: Lass. Sokołowsk'. Trlebei. -
co się ożywia, lecz Krcjcer wszystko Porrod^ip^M. Hyle. W n o ^ y c h . •Vołgt, Kr6,żynv śląsk'ej 
marnuje. " llewiecki, Francman, Berkman. W 30 minucie Volgt ostrym skośnym 

To też mimo, iż po zmianie ^ 
Łodzianie zdeprymowani sukcesem łodzianie mają niemal bezustanna LkC 
ici grają bardzo nerwowo, szczegół-: v 2 2 " e " ' - P 0 t r a f ; ą jej należycie *jyn» 

ł v ł v n ip n n t r n f i a TR\N.U„A „„„ I rzvstać. i d o h i w a l a r . 7*\pńw\E I ..Mi rzvstać, zdobywając zaledwie ^ , , 0 
.l<-a-nkę ze s i r / t łu Królewieckiego- b r^ 

Ślązacy wykorzystują konsternację 'wykorzystał nieporozumienie 0 

ioołu łódzkieeo i iuż w 3 m i n n t v ^asKiej 
Drużyna zwycięzcy grała do. c ^, r̂1 

zespołu łódzkiego 1 już w 3 minuty póź 
n;ej zdobywają bramkę przez Kumora, a 
w 20. minucie, ten, sam zawodnik uzysku
je trzecią bramkę. 

Łodzianie zmieniają teraz bramkarza 
i powoli wr.-zwalają się z przewagi dru-

tridno ko;roś specjalnie wyróżnić, 
żynie łódzkiej wvróżnić należy ^ 
Francmana i Królewieckiego. e - , V 

Reszta grała bardzo słibo. ^/-'rf^t 

nie za< skrajni pomocn!cy i trio o ' 
Meczem KIEROWAŁ b. dobrze p. S c l 1 



293 JłjnfefHsb/fki 

Hiedziela sportowa na boiskach zagranicznych 
Mistrzostwa piłkarskie Austrji, Czehosłowacji i Niemiec, 

^'STRzoSTWO PIŁKARSKIE 

Str. 7 

AUSTRJI. 
u>, Wczorajsza n'cdziela piłkarska we 
J,e«"iu przyniosła mniej więcej prze
l a n e wyniki. Na boisku Hohe War 
Vy obecności 10.000 widzów Admira 
lr!v r u c I u Pokonała Hakoah w stosun-

(2:0). Bramki dla Admiry zdobywali 2. Fako, Mannemann I Vogel-
uJpotkaniu między Rapidem i Sport-
.LD e tn Rapid z trudem zwyciężył w 
10si"iku 2:1 (2:1). 

HIPP
 OTO 1 0 - 0 0 0 O S O D Z E B R A L ° S'E R 0 W " nJ; la boisku Sportklubu gdzie w 

V»h S z y m spotkaniu BAC pokona! Sio 
C,'.W (l;0), przyczem Gallacher już 

Pierwszych minutach zdobył jedyną 
,cą o zwycięstwie bramkę dla 

IJI - z Austrja. W. A. C. stracił punkt 
.Wając wynik nierozstrzygnięty 3:3 

w': Na zawodach tych doszb do a-
ffUr' Kdyż słynny bramkarz WAC-u 
C, ..czynnie znieważył napastnika 

Snechtla. 
orąmki Cju -"Łuuuyn aia W A ^ nuD 

'"dela' ^ a n k e ' d l a Austrji s P c c 5 l t e z 

meczu międzypaństwowym repre 
k.acyi robotniczych Węgier 1 Austrji 

Wy wygrały 3:2 (0:1). 

^IS"fRZ RZESZY ZNOWU POKO-
Mi . N A N Y -

kiei M r * zeszłoroczny Rzeszy niemiec 
^ m • t l l a (Berlin) posiada w tym ro 
%a £ ' m a m e s z a n s c zdobycia mistrzo-
% e r ' i l l a - Hertha wczoraj znowu zo 

n okonana przez Sudstern w sto
pni a Prowadząca w tabeli już z 
?rai'Ca siedmiu punktów Minerwa wy 
Ł̂Ł£?f ̂ ^g ̂Ji!' — i . 

foteli (KE) zwycięża 
" yścigu kolarskim P. 7 . C . 

zdobyli dla WAC Huben, 

Tennis Borussla pokonała najgroź
niejszego konkurenta w swojej grupie 
B. S. V. pewnie 3:1. 

DWA ZWYCIĘSTWA AMERYKAŃ
SKICH BOKSERÓW. — DANJA DWU 

KROTNIE POKONANA. 
Po porażce (6:10) z Niemcami w Ber 

linie amerykańscy bokserzy zrehabili
towali się poniekąd bijąc reprezentację 
Danji dwukrotnie. W pierwszym Jniu 
Danja wystawiła słabszą drużynę i prze 
grała wysoko 4:12. W drugim dniu 
Danja mimo najsilniejszego składu zos
tała również pokonana w stosunku 6:10 

Amerykanin Sather (waga ciężka) 
oddał punkty walcowerem z powodu 
choroby. 

KOLARSTWO ZAGRANICĄ. 
W Paryży odbył się bieg parami na 

dystansie 100 kim., w którym zwycię
żyła para belgijska Charlier — Denaf 
w 2:11:3.2 godz. przed braćmi Lemoine 
Raes - Billet, Aerts - Guysselt, Pelis-
sier - Cordier i Bulla - Lonche. 

Podczas wyścigu zdarzył się nie
szczęśliwy wypadek a mianowicie Le-

ducę uległ złamaniu obojczyka i Hou-
ron doznał wstrząsu mózgu. 

Mistrzostwo, łiiszpanji na szosie wyg 
rał Canardo usiągając na 150 kim. czas 

! 5:1:33 godzin. 
WYNIKI PIŁKARSKIE Z PRAGI. 
W Pradze odbył się wczoraj jeden 

tylko mecz o mistrzostwo w którym 
Slavia wygrała z Bohemiano 2:1 (1:0). 

W mistrzostwie amatorów Wideni-
ce przegrała z DFC 0:6. 

Drużyna DFC zakwalifikowała się 
do finału z Prostejowem. 

W grach towarzyskich uzyskano na 
stępujące wyniki: Sparta — Viktoria 
Żizkov 2:1 (1:1). Teplitzer FC — Ni-
cholson (Wiedeń) 3:1 i SK Bratislava— 
Wacker (Wiedeń) 4:1. 
HOL AND.! A - LUKSEMBURG 0:0. 

W Luksemburgu odbył się między
państwowy mecz między Holandją i 
Luksemburgem. który zakończył się 
wynikiem bezbramkowym- Wynik ten 
dla Holandji jest mało zaszczytny. 

Drużyna wschodniej Holandji prze
brała w Dusseldorfie z Niemcami za-
chodnlemi w stosunku 0:5. 

Słswózfk %an>odnikón) n n starcie -tfłana ov&aniza.£$a 

W zawodach lekkoałeycznych ro
zegranym w dnui wczorajszym na stad 
jonie Jean Bouln startował przy mię
dzynarodowej konkurencji również Ku-
sociiiskl, zaproszony do Paryża po suk 
cesie wiedeńskim. Polak i tym razem 
odniósł wspaniały sukces bijąc najzna
komitszych biegaczy świata 1 przery
wając taśmę jako pierwszy w czasie 
14.58. 

Czas ten leży znacznie niżej możli-
I kciarskim P. 7. C. 

\ Ĵanickie Towarz stwo Cyklis-
**V|h PTKanizowalo w dniu wczoraj-
\ L. l°0 kilometrowy wyścig szosowy 
^chft/S\ pierwsze miej.*ce zajął 
\ ^E) w czasie 3 godz. 3.3 nrn. 35 

w^ze miejsca zajęli* Meradjon, 
•',-.),' 1 Pawłowski (wszys-y z Orle-

Mikkabi tódzha 
^ zwycięża we Lwowie 

j^yna ping-pongowa łódzkiej Mak 
i t>in» a w e Lwowie, gdzio pokona-
'̂ nl̂ ljongistów Hasmonel 7:3 i Ju-

Bokserzy Wariy 
zwyciężają we Lwowie. 

fe* bokserski Warta - Lwów za [iednejro z Pabianic) jest jak na drugie 
% n y ł s ie wynikiem 9-7 Wyniki tech c o d o , ^ e l k o ś c ! m l a s t a w Polsce t w >%^,S (W) remisie z Ro- f ^ ^ i ? , ™ 8 ' " 0 5 1 ™ o k r c g u " s t a -
orfi«m. Wolniakowski b je Szyraka. n o w c z o m k , y 

1 nokautuje Wagnera, Patraj 
^vid y c i e ż a P r z e z . dyskwalifikację 
"'kacjf̂ wlcza. również dzięki dyskwa-

Sukces Kusocińskiego w Paryżu. 
£ i i « R k o m i t f ą i leBcKcoatfBeto newski 

2 C Q K « B I » « 9 V V « I g » E « £ i i B ' w * K j e m n a i ^ e f s c © . 

woścl Kusocińskiego i każe wnosić, iż 
warunki terenowe i cwent. pogoda nie 
sprzyjała biegowi. Wobec słabego po
łączenia telefonicznego z Paryżem, nie 
zdołaliśmy uzyskać szczegółów ego 
niezawodnie "największego sukcesu 
znakomitego biegacza polskiego, sam 

["fakt jednak jego zwycięstwa Jest no
wym sukcesem sportu polskiego, odnle 
sionym tym razem w metropolji za
chodu—Paryżu. 

Dziesięciobój lekkoatletyczny Jest 
konkurencją niezmiernie trudną, gdyż 
wymaga od zawodnika odpowiednich 
warunków fizycznych, długiego trenln 
gu oraz wszechstronnego uzdolnienia-
Dobry dziesięciobójowiec musi celo

wać, jednocześnie w sprintach l bie
gach średnich w rzutach i skokach. 

Łódź w lekkoatletyce męskiej, w 
stosunku do wyników osiąganych w 
innych okręgach, zajmuje jedno z gor 
szych miejsc, chociaż w sezonie bieżą 
cym zaobserwowaliśmy u nas szcze
gólniej w klubach fabrycznych. Jed
nakże udział zaledwie dwuch zawod
ników (przyczem jednego z Łodzi i 

Nadomiar złego — organizacja by
ła również fatalna. W niedzielę zawo
dy, zamiast oficjalnie ogłoszonej godz. 
10-tej, zaczęły się o 11-ej. Tyczki do 
skoków nie było, tak że trzeba było V. Hollar (W) wygrywa z ; u r z ą d z i ć półgodzinną" przerwę do i 

Tomaszewski nokautuje Kro i ™ ^ p r zVesienia .Jednem słowem 
wszystko razem nie mogło się przy
czynić do propagandy zaniedbanej u 
nas lekkoatletyki, a nieliczni widzowie 
wynieśli wręcz nienrłe wrażenie. 

Do zawodów zgłosiło się 4-ch za
wodników startowało tylko dwuch: Ry 
bak (KE) z Pabjanic i Starosta (Zjedn.) 
z Łodzi. Walki w poszczególnych kon
kurencjach były zatem nieciekawe i 
pozbawione emocji, a dotkliwy ziąb 
i wiatr wpłynęły na stosunkowo sła
be wyniki. 

Rybak jest lekkoatleta wielce obie 
cującym I jako pięciobojowiec uzys

kał nawet jedno z lepszych miejsc w 
ogólnej klasyfikacji lekkoatletów pol

skich. 
W dzieslęcioboju posiada ten zawód 

nlk jednak "jeszcze sporo słabych punk
tów (skok o tyczce, bieg 1500 m) jed
nak wobec doskonałych warunków fi
zycznych, zapowiada się b. dobrze 

Dwa biegi 
^ fla przełaj w kraiu 

Mtl)

arszawa: W odbytym w Warsza 
CV h i ? u "a przełaj o mistrzostwo sto 

3 : e , W s z e miejsce zajął Puchalski w 
*vkier» 2 6 n r z e d Nowackim 1 Adam-
W , : Dr»żynowo zwyciężyła War-

?'eku M B i e K na przełaj o nagrodę 
3nir\ , 0 wego na dystans'e 5 kim. 

najbiedniejszym 
Starosta jest przedewszystkicm dobj słabym. 

rym biegaczem i w tych konkurencjach 
zbierał największą ilość punktów, w 
pozostałych natomiast (prócz tyczki) Ry 
bak górował nad nim znacznie-

Przebieg zawodów był następujący: 
Sobota. Bieg 100 metrów: 
Rybak 12,4 sek., Starosta 12,9 sek. 
Skok wdał: Î ybak 5.68 m., Staros

ta 5.51 m. Wynik dla Rybaka słaby, 
gdyż zawodnik ten osiągał już w tym 
sezonie ok. 6 i pól metra. 

Rzut kulą: Rybak 10.02 m. Starosta 
8.30 m. 

Skok wzwyż: Rybak 1,52 m. Staros 
ta 148 i pół m-

Bieg 400 m. Rybak 57,9 sek. Staros
ta 57,8 sek. 

Drugiego dnia zawodów w niedzie
lę odbyły się następujące konkurencje: 

B. 110 m. plotki: Rybak 20,8 sek. Sta 
rosta 20.4 sek. Obaj biegną pojedynczo 
na czas, wobec tylko jednego toru z 
płotkami. Rzut dyskiem Rybak 31.84 m. 
Starosta 27.06 m. Rybak rzuca ładnie 
górą, jednak wszystkie trzy rzuty „nie 
wychodzą" mu i mógłby uzyskać znacz 
nie więcej. 

Rzut oszczepem: Rybak 41.20 m. 
Starosta 33.89. 

Rzuty Rybaka są bardziej stylowe. 
Starosta traci zbyt wiele energji na 
rozbiegu, którego należycie nie wy
zyskuje. 

Skok o tyczce: Rybak 210 m. Sta
rosta 224 m. Rybak uzyskuje zaledwie 
minimum, chociaż przy lepszym treniu 
git powinien skakać o wiele wyżej. Sta 
rosta również nie osiąga swego normal 
nego wyniku. Bieg 1500 m. Rybak 5 m. 
26, Starosta 4 m. 33,6. Jest to specjal
ność Starosty, który w ostrem tempie 
przez cały czas prowadzi. Rybak w 
pierwszem okrężeniu dotrzymuje mu 
kroku, lecz później „puchnie" 1 przy
chodzi o 250 m- z tyłu. 

W ogólnej punktacji, Rybak zdoby
wa 4,493 punkty przed Starostą 4,208 
p., co wobec rekordu Cejzika (prjesz-

|Io 7 tysięcy punktów) jest wynikiem 

Niedziela sportowa 
w Tomaszowie. 

TOMASZOWI ANKA—MŁOT 3:0 (0:0). 
Do przerwy Tomaszowianka ma wy 

bitną przewagę, która nie została uwy 
datniona cyfrowo. 

Po zmianie stron, mimo gry równo
rzędnej Tomaszowianka uzyskuje trzy 
bramki, które zdobyli Krajewski (2) i 
Banaszkiewicz. Sędziował p. Rozen-
blum ku ogólnemu zadowoleniu. 

ORLE - LECH JA II 1:0 (0:0). 
Gra równorzędna prowadzona w 

r>ardzo żywem tempie. Jedyną bramkę 
dla Lechji uzyskał Kopczyński. 

Na wyróżnienie zasługuje Osiński w 
Lechji i Papierski w Orlęciu. Sędzio
wał p- Marcinkowski dobrze. 

SOKÓŁ - JUTRZNIA 6:0 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo znacznie le

piej grającego Sokoła. Bramki zdobyli: 
Ogórek (3), Kasprzyk (2) i Weiss. Sę
dziował p. Nowak. 

RAID KONNY. 
Sensacją Tomaszowa byl wczoraj rald 

konny urządzony przez DOK IV na tra 
sie Łódź—Piotrków—Tomaszów. Rald 
ten trwał przez sobotę i niedzielę i 
wzięło w nim udział 80 oficerów. 

W Tomaszowie przyłączyło się kil
ka zawodniczek, które dzielnie przeby
ły trasę. 

Do Tomaszowa uczsetnicy przybyli 
w sobotę między godz. 3 a 5 na metę 
kolo kina Luny, gdzie przybyłych wi
tali przedstawiciele miasta. 

Wieczorem podejmowano uczestni
ków raldu rautem w sali rady miejskiej 
który przeciągnął się do późnej nocy. 
0 godz. 7 rano uczestnicy raidu mszyli 
w dalszą drogę. 

Ceyer mistrzem 
klasy B w hazenie. 

Mecz o mistrzostwo kl. B. w haze
nie pomiędzy drużynami Geyer i Mak
kabi zakończył się zwycięstwem kl. 
Geyer w stosunku. 5:4. W ten'sposób 
kl. Geyer uzyskał mistrzostwo kl. B. 

• • • - > . : • !•• ttt.j •••'(»!, ..•;<?. 

Raid motocyklowy 
odbył się w dniu wczorajszym 

W dniu wczorajszym odbył się raid 
na dystansie 110 kim., zorganizowany 
w ten sposób, że zawodnicy podzieleni 
na grupy, otrzymywali dyspozycje 
marszruty przez radjo. Każda grupa po 
siadała odbiornik. I-sze miejsce zajęła 
grupa na czele z p. Budnikiem, drugie 
grupa z p. Koziarskim, trzecia z p. Dre 
serem — wszyscy z Unłonu. 

Marsz policyjny 
w Łodzi. 

Zorganizowany przez Łódzki Poli
cyjny KS marsz na dystansie 25 kim. 
(boisko WIMY) zgromadził na starcie 
23 zawodników. Pierwszy przybył post 
Borowiecki (PKS—Piotrków), drugie i 
trzecie miejsce zajęli Kulka Waci. i 
Mariański obaj z PKS—Pabjanlce 

OHMA w klasie A. 
Prosną pokonana w stosunku 

4:2 (2:2) 
Finałowe zawody o wejście do kl. A 

w okręgu łódzkim odbyły się w Kaliszu 
pomiędzy tamtejszą Prosną a łódzką dru 
żyną WIMA. Mecz zakończył się wyni
kiem 4;2 (2:2) dla WIMY. Już w pierw
szych minutach zdobywa Prosną dwie 
bramki przez Jarnuszkiewicza i Born-
steina, Wima zaś pod koniec polowy ze 
Strzałów Lenarta i Waltera. Po zmianie 
stron mają łodzianie znaczną przewagę 
1 zdobywają dalsze dwie bramki, któ
rych strzelcem jest Stolarski. Sędziował 
p. Grajwoda dobrze. 

Piecz zapaśniczy 
Łódź~Pab}anice 10:8. 

W Pabianicach odbył s\> w dniu 
WL?.oraiszym międzymiastowy macz za 
paśniczy Łódź — Pabjanjce, Drużyna 
łódzka reprezentowana była przez za
wodników WIMY i Unji. Zwycięstwo 
odniosła reprezentacja łódzka w stosun 
ku 10:8. 
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„ C A P U T O 
_ Dziś wspaniała premiera!!! 

g — Nadprogram dźwiękowy dod4ek i aktualnoś-i krajowe "* | 
Po-z w dni rr.wszednie o 4.30, w sob. i niedz. o g. 12 3°. 

Przepiękny poemat miłosny mistrzowskiej reżyserji 

E R N E S T A L U B I C Z A 
MONTE C A R L O 

W R O N I E , f P a r a d y Mi łości" i „ K R Ó L A Z E B R A K Ó W ' u t o c z ą bohaterka 

JEANETTE MAC DONALD JEJ? JACK 

stawy Słynący od 2 3 lat |aVo światowej 
T E L E P A T A - J A S N O W I D Z . 

Powie Ci —jaki los Twojego iycia będzie. 
Powie — imię Twoje i osób interesujących Cię. 
Powie Ci — o osobach zainteresowanych z fotografii. 
Udzieli Ci — n a j l e p s z y ch r a d I w s k a z ó w e k . 
K T O nie może przyjść osobiście, 
NADEŚLE imię, datę urodzenia J 
i OH groszy znaczk. pocztowemi/ 
na koszta przesyłki próbnej analizy] 
określającej: charakter, skłonności,] 
los Twojego iycia i przeznaczenia. 

a P I I R S : W A R S Z A W A . 
ul. B E D N A R S K A 17. 
Analiza szczegółowa 

t odpowiedzi S Ł Y N N E G O ? 
M E D J U M - TL 8.25 gr.} 

19 

l -szy D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

S P L E N D I D " 

UWA6A-Każdy może ohw-P55^CH,'!2^ 
mać TALIZMAN JZCZĘjCIA l ^ 0 l 0 ? r ł > «*5si* 
odpowiednio dostosowany A M * W^-rit °Zrd 

w opłatą TL 7.25 gr. « a r c * ' 0 ^ 

D z i ś n i e o d w o ł a l n i e p o r a ź o s t a t n i . 
Film o przepięknych melodjach i arcyzabawnych sytuacjach. 

Wspaniała komedja tryskająca biur o em p. t. m n osom 
A R Y G L O R Y 

LECZNIC A 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T O 

I U A U » M : T D t M Y s l Y C W 1 1 

P R Z Y G Ó R N V M RYNKU 
Piotrkowska 294. icł. l̂ '8'v,.t 

(przy przystanku t ramw p a l ł l a " ' ^ ' i 
L z y n r a od 10-ej rano do 7-e l_* Jaj. 
w niedziele i święta do 2-cJ P° . . | i 

KWARC"; Wszystk ie specjalności I d c i " ' ^ : , * 
Kaorclc świetlne, lampa » w a j . . | i l * 
elcktryzacla. Roentgen. M * 1 ! ^ ! * 
analizy (moczu. kału. k rw i . "„„nkl 
wydziel in itd.). Operacje. oP^yu* 
leczerie ży laków zastrzjkanit . ** 

na inia-to. 
Porada 4 złoto. f f ' r 

Porada dentystyczna oraz W ^ j f 
Śliczna dla chorób *kórnvch i * 

rycznych porada i złote- ^ 

z rozkoszną 

W a s z e z d r o w i e , S z c z q $ c i e I p o w o c e n i e . i y -
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l ń e 

zależne są od jakości towaru Nie k a H v dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków t a l w c a l v m świecie 

wypróbowana jakość za<tugu e na Wa>ze zaufanie. 
T Y L K O „ O L L A " ~ M > 

i JEAM P»IU ! • ! w rolach g ł ó w t y c h . 

Początek 6 g.; 4 ej po poł. — 
Bilefy ulgowe ważne'. —"Ajaraiura Weslern E lc ł r ic . 

C e n y m i e j s c n a w s z y s t k i e s e a n s e z n i ż o n e . 

IV * 

Cegielniana JVS Ą* 
& p t « J a . . 8 ł . C Ł ? o 6 b 9 f l . l , o r r . y « ' ' 

I w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o * * 

E l e k t r o t e r a p j a . . , J 
Przyjmuje od ? 8 - 2 orzed P < 

' , w niedziele i święta od godziny r 

I Dla part oddzielna poczekali"* 

Dr . med. 

Niewiażski 
Andrzeja S. t e l 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych. Elektroterapja. 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9. 

w niedziele i święta od 9 — 1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

Klinger 
S P E C . C H O R . W E N E R Y C Z N Y C H , 

S K Ó R N Y C H I W Ł O S Ó W . 
( P O R A D Y S E K S U A L N E ) , 

Andrzttica 2 . Tej. 132-28 
Przy imuie od 9 - 1 1 I 5—8. 
w niedziele i święta od 1 0 - 1 2 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62 

Zatw. przez AL W . R. I O. P. 

" S Z K O Ł A 

Prof. Maurycego T r a c z a 
P i o t r k o w s k a 7 1 , m. 10, III p ię t ro . 

Zapisy codziennie. 

Rutynowany l doświadczony 

buchalter-
bilansisfa 

z długoletnią praktyką w pierw
szorzędnych "firmach zaprowa
dza książkowość i prowadzi ją 

na godziny. 
Zgłoszenia I, Lew, Żeromskiego 

Nr. 27, m. 5. 

Uri 

D r . m e d . 

R ó w r 
D z i e l n a Na 3 , 

tel 128-98 
Specjalista chorób 
{ >kr>rnvch, 

i WENERYCZCYCLI 
i moczopłciowych 
Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i św ęta 

od 9—12. 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna pnczekal-

| nia dla pań. 

POKÓF S Z U K A M niedużego pokoju L " ' ^ f t 
jacem wejściem. Oferty z poda''1.1

 fJcl 
N V siih ..DZIŃNNIL.-NRR" AN zĄmlN* /I 

=1 

P o k ó j 
U T i e b l o w a n y z ulrzymaniem lub 
bez do w y n a j ę ia od zaraz. ul. 

Żeromskiego 18 m. 27. 

RJLNELTOLOG-NROLOG 
choroby kob ece 
dróg moczowvch 

G d a ń s k a 7 7 - a 
tel. 206-95 

''rzy^m^e od god?. 
6— 8 wiecz. 

Pokój 
| u m e b l o w a n y 

I I E J S K A 29 (dawn Cegielniana z wszelkiemi wygo-
nr 4) . tel 134-90. t d u m przy mte i-

Godziny przyjęć 1 0 - 1 2 , 3—7 po pol. eentnei rodzina za-
I raz dn wyna ęcia 
ul. Wó'czaritka 74. 
m. 18. Oglądać moż
na od g 1 - 3 pop. 

Gabinet Lekarska Deiijstiiii! 
D T O N D O W S H A 

ul. G Ł Ó W N A 51 . telelon 174-93 
Przvjniu e od S—J i J—S. k e n y l e c z n i c 

Dr . Med. 

F. Bornstein 

I 
D o k t ó r 

• \ 

D r . m e d . 

.ny sub „Uziennikarz" do ad" 1 1 " 1 ij 
(wynajęty wprost od gospodarza) bar- . .Rcpublikf , 
dzo elegancko umeblowany do odstą
pienia wraz z meblami (wszystkiemi 
lub częściowo) od I listopada. Inform. 
telef. 136-44, od 12 do 2 po południu. 

C H Ł O P I E C potrzebny od zaf a Z

7 a V 
ładu elektrycznego. Klinger, * * 

nia 23. 

D O O D D A N I A | pokój frontowy ume- I N , . 
Kowany . Andrzeja 43. m. 17. 3J1 I H A U K A I W y c h o W » 
Ł A D N ' E umeblowany pokój frontowy fsjpj 
z telefonem, nickrępująey. do wynaję - — ttf 
g l ^ g i e ^ n i a n a ^ . dozorca, wskaże. _ . P A R Y Ż A N K A , dyplomowana 

H O W A ^ J 

D W A frontowe, słoneczne umeblowa- cielka udzieia lekcyj jęz. jranctij* ttjfj[ 
y szkolnej . , ne pokoje razem położone w eleganc- c r a m a U k i . pomocy m»bmhi> • HWJ 

kim domu z calodzicnncm utrzyma- konwersacji po cenach umiark 0 ' u 

nietn lub bez do wynajęcia. Gdańska p oludn iowa 20. m. 20 w pod1*' f311-1 

43. tn. 10. j ' : w e j oficynie na parterze Tci-
Ź K L A T K I schodowej pokoje, umeb- °d 3 - 5 - e j 
lowane. bez mebli dla małżeństw z Ł 
używalnością kuchni, dla przyjezd
nych, gabinety dla lekarzy, adwoka
tów poleca Biuro „Polruch". Al. Ko
ściuszki 27. front parter, telefony 
141-01. 132-01. 
L O K A L E b l n r o w * n a , prawach ' - I n l w T ™ ™ " * * " " ' a 
sieczne, sklepy w ruchliwych p u n k - M C

 S1C Uo b,ura- P ,o t rh° Z'i 
tach. lokale fabryczne mniejsze, więk- 7 . ,.u ; rl^o^J' 
sze poleca Biuro ..Polruch", Al . Ko- ~OUB»ONO zegarek zło y rCii^ 
ściuszki 27. telefony 141-01, 132-01. ^ p f " ? z b r anso le tką na ul. r $v 

31 Oddać za W Y S O K I E M w y n a g f ° u 

iTrwi/A. T : ĆiTi T~< , Sienkiewicza 52, m. 6. 
POKÓJ Irontowy umeb owany, telefon 
do wynajęcia od zaraz. Piotrkowska 83 
m. 10, front. 

P R O S I M Y p. Józefa Stodolsklełg, # 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. (iodz. przyjęć Redakcji 6 - 7 po pot. i c l . Adm. 122.14. Tel Red. 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Tel . 181-83 

^peciali<ta ch i r ó b 
s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o 
c z o p ł c i o w y c h . 

I eczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a i l a m 
p ą k w a r c o w a -

:Jrzvtmuie od 8.30 
Jo 10.30 rano. oa 1 
io 2.30 pp.. od 6 
3 0 8.30 w., w nie 
dzielę i «więta od- M I E S Z K A N I A 3 pokojowego z kuchnia. 
t0 — 1, D la p»ń od z wszeikicmi wygodami, w okolicy ul. 
dzielna poczekalnia Piotrkowskiej i Narutowicza lub w po- _ 

bliżu Sadu Okręgowego poszukuję od . . . k'1'.. 
zaraz. Zgłoszenia do administracji pod B E R N H A R D Reinhold zagi '" ' 1 ^ &* 
..Sadownik*' lub telef. 164-05 od 8 do 3 kę wojskową 1890 r. wydana 
po poł. 30sku. 

-^Zc,\V 
127-24. 136-43. 136-t l . IS9 utl. T łocznia: 180-80. Konto P. K. O. . .Wyd Hcpul>'lka" |j( 

*A# 

od 1 htteco 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 

Słuszne reklamacle beda u w z n i e d n i a n f ; . ^ 
v/niesione bcua naipóżniei w c aci> n V i , 
od ukazania sie pierwszego o%\o^t \tfy 

Frenuirerafa „H.RBCUIII hi' IDcloszenfa: 
M K i / n ' « .jTi e j lL "l~ " wiersz mii!tnetrowv. (na stronie 4-szpalt 

'niezwłocznie nu "ukazaniu T i e d r u u ' ^ " A 
| ogłoszenia tej samei treści co v<r\ t^rf 

h^\-«^J!?I: 12
 v z a wiersz mil .metrowy (na str.mie M-szpal t ) 

W IEKSLIE: 50 gr za wiersz mil imetrowy, (na stronie 4-szpalt) Sm^K, Jr,eJ z t 2 ~ z a wiersz mil imetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz mil imctiow* (na str 4.szp) Zaręcz 

ga odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz ' zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone srecialna dopłata ZamieK-owe o 5o proc 

I „Republiki" wraz z 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor o d D J W . Wacław Smólskt. W druk. ..Keoubliki". s d . Z ojrr. odp. w Łodzi. P i o t r k o w s k i 


